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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


(ena prenumeraty. 


We Lwowie ? Na Prowincji 
ter dortawy (z przysyłką pocziową 
Miesięcznie -zł. 75 ct„Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „cDwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ ,Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ ‘Rocznie „ 12 — 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prennmoratę z dostawą do domu wa Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Kr. 9, 

Prennmerata tak miejscowa jak I zarniejaco- 
wa rinna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 11 marca. 

Niemiecki projekt ustawy przeciw nieoby- 
czajności żywo zainteresował opinię prawie w 
csłej Europie. Lord Churchill przeniósł tę sprawę 
na grunt londyński, senator Bonghi uznał ją za 
równie nagłą w Rzymie, paryzkie stowarzyszenie 
opieki nad młodzieżą podało odpowiedni memo- 
ryał prezesowi ministrów i uzyskało przyrzecze- 
nie poparcia od wielu wpływowych parlamenta- 
rzystów, słowem: jak w wielu innych kwestyach, 
tak i w tej koniec XIX wieku odwraca się od 
dzieł swej połowy i stara się odrobić to, co ona 
stworzyła. Jak zawsze, tak i tym razem aposto- 
łami zwrotu są najpierw myśliciele, bo oni pierwsi 
zgłębili skutki złego i na zimny rozum ludzki 
zapatrują się o wiele krytyczniej niż ogół, a na- 
tomiast głębiej czują potrzebg równowagi między 
głową a sercem. Zwykłym porządkiem rzeczy na 
świecie, ogół jeszcze nie idzie za nimi, jeszcze 
nie rozumie potrzeby moralnych więzów, jeszcze 
Bię ich boi, bo sądzi, że za niemi pójdą inne, a 
za temi znów nowe i tak rozwinie się prąd, już 
w samej nazwie mający coś niemiłego, bo „wstecz- 
ny*. Ale ten ogół nie zastanawia się nad tem, 
że ten świat miniony, wsteczny, żył i doświad- 
czał nie gorzej od nas, stworzył wielkie dzieła 
sztuki, wielkie systemata filozoficzne, nieśmier- 
telne utwory literackie, a zatem pewnie zostawił 
nam w spadku we jednę myśl zdrową i zbawien- 
ną. Ogół nie zastanaeia się nad tem, że odrzucać 
wszystko w czambuł, co już było i wyrazowi 
„wsteczny“ dawać pegardliwe znaczenie, jest 
przecież wielką nielogicznością, skoro jednocześnie 
z dumą wskazujemy na wielu ludzi z owych 
wstecznych wieków. Nie zastanawia się ogół i 
nad tem, że wprawdzie każde więzy są komuś 
przykre, ale nieraz brak ich prowadzi do zguby 
narodu, albo cywilizacyi. Patrzanie bez uprze- 
dzeń i branie dobrego tam, gdzie ono się znaj- 
dzie, jest przywilejem tylko wykształconych umy- 
słów, którym przyświeca Bubtelnie wyrobione 
uczucie. Więc nie dziw, że w każdej nowej kwe- 
styi z dziedziny etycznej ogół nie zgadza się z 
myślicielami, którzy jednak w końcu zawsze zwj- 
ciężsją, jeśli byli naprawdę ludźmi głębokiego 
umysłu, a nie dziwakami lub maniakami. 

Tak kiedyś będzie i z tym zwrotem, który 
żąda silnej opieki nad obyczajnością. Dokona się 
on w całości w wieku następnym, ale naszemu 
kiedyś, w history ludzkości, wiele będzie prze- 
baczono za to jedynie, 2e sam się począł odwra- 
wwa Gw miLuiwzjtu wausnych pomysiów. Dzis s3 
silne czynmki, które kamienie rzucają pod nogi 
iemu zwrotowi i Żeby go zatamować u jego 
źródła, — więc w parlamencie niemieckim, — 
podnoszą kwestyę regulaminową i mówią: 
„Roztrząsać projektu ustawy przeciw nicoby- 
czajneści nie można "na posiedzeniach publicz 
nych, bo tu z konieczności będą poruszane bar- 
dzo wielkie zdrożności, rzeczy, o których gło- 
śno nie powinno się mówić, a tymczasem konsty- 
tucya Rzeszy niemieckiej nie usnaje tajnych po- 
siedzeń parlamensu, przeciwnie, powiada wyraźnie, 
że one muszą być publiczne. Zatem, po prostu 
nie ma sposobu dyskutować projektu, chyba pier- 
wej się zmieni regulamin parlamentu, a więc 
przeprowadzi się rewizyę konstytucyi.* Sprawa ta 
weszła na kat dry, roztrząsają ją sławni juryści, 
profesorowie Leband i Schulze, i dowodzą, że 
tworząc konstytucyę Rzeszy niemieckiej, zostawio- 
no luki, których nie wolno naprawiac samowolnie, 
a jedną z takich luk jest niemożliwość dyskusyi 
nad projektem ustawy o pubhcznej nieobyczajności. 
Sądzimy jednak, że te kamienie, rzucane projek- 
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Influenca! 

Niepodobna dziś mówić o czem innem, bo 
nieznośne to choróbsko nie pozwala, by o niem 
zapomniano. Trzeci już rok trapi plaga ta nietyl- 
ko Europę, ale Afrykę i Amerykę, nawiedzając 
zarówno chaty, jak i królewskie pałace, porywa- 
jąc tu i tam liczne ofiary i przyczyniając się 
w wysokim stopiiu do podniesienia  Śmier- 
telności, bądź to w,rot, bądź też za po- 
średnictwem innych chorób, którym drogę toruje. 
Mimowoli przychodzi na myśl ks. Baki: „Śmierć 
matula, jak cebula", co to „żwawo bula i po 
suknie nieraz stuknie”.. Możnaby się tedy Śmiać, 
patrząc na ten Świat zakatarzony, gdyby... gdyby 
człowiek był pewnym, że go influenca nie do- 
sięże | 

Otóż w tem właśnie jest sęk, że tej pewności 
nie ma! 

Dawniej sądzono, że przebycie infłuency za- 
bezpiecza przed jej powrotem. Takby istotnie być 
powinno na zasadzie teoryj, znanej już czytelni- 
kom, chccisżby tylko z niniejszych prgadauek, a 
wedle której białe komórki, znejdujące się w na- 
szej krwi, t. zw. fagocyty, zajroznawszy się z 
nieprzyjacielem i zwalczywszy go Szczęśliwie, 
ttają się odpornemi przeciw zarazie Tymczasem 
teorya swoją drogą, a rzeczywistość swoją! P:ze- 
konano się, że recydywa inflnency jest meżiiwą 
nietylko wkrótce po przebytej chorobie, ale i po 
zupełnem wyzdrowieniu. Owszem, bywają osoby, 
tak szczęgóln:iej przez tego utra iionego gościa 
umiłowane, iż je nawiedza co roku, i to z kilko 
ma nawrotami. Ztęd wniosek, iż ochronne szcze- 
pienie zarazka, o którem marzą w Anglii, nie 
zabezpieczałoby przeciw zarazie. 

Przed dwoma laty miałem już zaszczyt do- 
nieść czytelmkom na tem miejscu o dokonan m 
przez pp. Barbćsa i Kowalskiego wyodrębnienia 
lasecznika, który g'ę okazał chorobotwórczym dla 
króbków, a był zarazkiem inflaency. Niedawno 
temu odkryli go w Niemczech: zięć pr fesora 
Kocha, dr. Pfeifrr i japoński lekarz Kitasato — 
jeczcze gruntowniej!.. Obecnie zaś zdawali fran- 
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towi pod nogi, nie powstrzymają jego ruchu. 
Przecież można wszystko drażliwe i gorszące wy- 
powiedzieć w komisyi, do której wstęp mają 
wszyscy deputowani, a w pełnej izbie już omijać 
strony skandaliczne. 

Może nie od rzeczy będzie przytoczyć ten 
paragraf niemieckiego projektu, który się spotkał 
z najostrzejszą krytyką i niechęcią pewnych afer, 
nieznoszących więzów, choćby nawet bardzo po- 
trzebnych. Paragraf ten brzmi: 


„Kto wystawia na sprzedaż niemoralne pi- 
sma, ryciny i reprodukcye, kto je rozdaje w miej- 
scech przystępnych dla publiczności, kto rozwie- 
sza w iokalach publicznych, kto je sporządza na 
sprzedaż, albo do rozpowszechnienia, kto przez 
ogłoszenia drukowane lub pisane stara się nawią- 
zać niemoralny stosunek, kto publikuje lub w ja- 
kikolwiek inny sposób wystawia na widok publicz- 
ny sentencye, rysunki, litografie, fotografie nawet 
takie, które wprost nie mogą być nazwane niemo- 
ralnemi, ale które jednak mogą obrazić uczucie 
wstydu, — ten ma być karany więzieniem aż do 
sześciu miesięcy i grzywną do 600 mar«k, a jeśli 
wykonanie czegoś z wyliczonego wyżej jest pro- 
cederem, to kara powinna być zaostrzona i nie 
może być mniejsza od więzienia na 3 miesiące 
i grzywny 1500 marek, jeśli zaś czegoś podobne- 
go dopuścił się ojciec względem dzieci, nauczyciel 
względem uczni, mąż względem żony, w ogóle 
osoba mająca ze swego stanowiska moralny wpływ 
na inną osobę, — wpływ przyznany przez usta- 
wodawstwo, — natenczas kara powinna dochodzić 


,do roku więzienia.“ 


Nieprzyjacicle projektu tego podnoszą, że 
właściwie rzeżba straci prawo pobytu w Niem- 
czech, albowiem ona jest najczęściej naga. Ale to 
jest już zarzut, na który nie warto odpowiadać. 
Dawno przecież już powiedziano, że naga, a ro- 
zebrona m— to są całkiem inne pojęcia. 


W zatargu Bzwedzko-norwezkim dziś ma na- 
stąpić jakiś przełom, albowiem król przyjechał 
do Christianii 1 odbędzie się pod jego prezyden- 
cyą posiedzenie 'rady stanu. Podobno ta rada, 
zwana grossthingem, odrzuci uchwałę storthingu, 
zaprowadzającą osobną dla Norwegii konsularną 
służbę. W takim razie gabinet poda się do dy- 
misyi, 8 jakikolwiek icny przyjdzie do steru, de 
putowani przestaną chodzić do stortkingu, a na: 
ród nie będzie płacił podatków. Tak jest posta- 
newione. Na króla bij-zabij. Zeweząd odzywają 
się wołania radykałów, że trzeba ogłosić republi- 
kg i prosić Rosyę o opieżę. Niechby Norwegia 
Quświadczjia te] przyjemności — bauta pewne BIE 
poszłaby w las. Sympatye rosyjskie wz.nogły się 
ed chwili, jak kilka dni temu, poeta, dramaturg 
i demagog Bjórnstjerna-Bjórnson ogłosił brzydki 
*+ymysł, że królewicz szwedzki jeździł niedawno 
do Petersburga i Berlina prosić o pomoc przeciw 
Norwegii W Petersburgu odmówiono , albowiem 
są tam zdania, że trzeba szanować legaloą wolę 
ludu, a w Berlinie powiedziano, że położenie 
¿polityczne nie pozwala Niemcom angażować się 
do spraw obcych, jednakże moraine poparcie 
będzie okazana jak najchętniej. Więc tedy R sya 
jest zacna i poczciwa, jzk nikt, a że cnota po- 
winga być nagradzanu, przeto niech ona będzie 
sriekuaką republiki norwezkiej. Tak agitują ra- 
dykalści, zapewne w najlepszej wierze, co nie 
wyklucza zaślepienia. Na szczęście jednak nie 
cała Norwegia składa się z radykałów. 


. Thorner Ztę. niemiecko liberalny organ w To- 
tuniu, puścił we Ś.ody alarmującą pogłoskę, że 
zaraz po powrocie jenereła Hurki z Petersburga, 
wydano z głównej warszawskiej kwatery rozkaz 


cuscy profesorowie Cornil i 
ryskiej Akademii medycznej sprawę z badań, ja- 
kie w tym kiesunku przedsięwzięli ze swej strony, 
a badania te stwierdziły w zupełności odkrycie 
pp. Barbósa i Kowalskiego. 

Badaniom tym zawdzięczamy dużo szczegó- 
łów, dotyczących tego interesującego lasecznika. 
Jest to jegomość, mający kształt ósemki (8), a 
mniejszy od dwudziestej części Średnicy mikro- 
skopijnych kuleczek czerwonych, znajdujących się 
w naszej krwi. Można sobie przeto wyobrazić, 
jak trudno go d jrzeć przy badaniu. Do właści- 
wości jego należy przedewszystkiem to, iż wytwa- 
rza poie nader do chowu innych zarazków po- 
datne, co nam tłómaczy często komplikacye influ- 
ency z inneimi chorobami, głównie z chorobami 
narządów cddechowych i serca. Przytem zauwa- 
żyć wypida, iż zarazek iutłuency wielce jest od- 
poraym na przeciwdziałanie organizmu. Znajdy- 
wano go W nosie i we krwi małp i królików w 
siedmraście dni po dokonanem zastrzyknięciu i 
po zupełnem wyzdrowieniu tych zwierząt. To 
nam wyjaśnia, dla czego influenca tak łatwo po- 
wraca. ze, 

Wiadomoświ te ułatwiają znakomicie dya- 
gnozą rtluency, ale nie posuwają naprzód ochro- 
ny przeciwko niej, ani też jej terapii Śmiettel- 
ucść, jaką choroba ta za sobą pociąga, Świadczy 
najlepiej, jak wiele pod tym względem pozostaje 
do ży zenia. Samo angielskie towerzygtwo ubez- 
pieczeń na zycie „ľhe Gresham“, wypłaciło w ro- 
ku ubiegłym 1,317.500 funtów Sterl za szkody, 
wprost przez influenco wyrządzone. E jqdemia ta 
pizysporzyła, wedle spra*ozdawcy Greshamu, to- 
warzystwu temu w jednym roku więcej, niż dwa 
i pół raza tyle kosztów, ile mu ich przyczyniła 
cholera w przeciągu lt czterdziestu ` trzech. 
Oczywista rzecz, iż date te nie megą służyć za 
podstawę do żadnych wniosków o rozmiarach tej 
plagi; cokolwiekbądź, są one ciekawe i zasługują 
na uwagę. $ 

Najskuteczniejszym środkiem ozhronnym 
przeciwko inilaency zdaje Big być utrzymanie w 
czystości nosa, uat i gardła S rawa ta była 
Obszernis omawiacą na jedoem Z Os'atnich posie- 
dzeń Akad mii medycznej w Paryżu, a poruszył 
ją doktor Magitot na skutek sprawozdania o ine 
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posunięcia wszystkich wojsk ku granicy o jeden 
dzień marszu. W skutek tego niektóre oddziały 
stang tuż nad granicą, a zaraz za niemi uszykuje 
się druga linia i wszytko to będzie w wojennym 
ordynku. Celem tej bajki był zapewne jakiś wzgląd 
giełdowy jednakże przesadzono w sensacyi, w zby 
tecznej gorliwości zrot;ono rzecz zanadto niepraw: 
dopodobną i dla tego uje sprawiła ona wrażenia, 
na które liczono. Na drugi dzień, więc wczoraj. 
podręczny organ ambasadora rosyjskiego w Berli- 
nie, Russische Correspondenz kategorycznie za- 
przeczyła doniesieniu viorner Zig, «| w 


Do Daily Chror:ele donoszą z Wiednia rzecz 
dość ciekawą. Oto z *rencyi przybył do Peter3 
burga transport strzeli: repetierowych, zamówio- 
nych przez Rosyę w zządowych francuskich fa- 
brykach. Po obejrzenia tych karabinów, komisya 
ministeryum wojny wse;stkie odrzuciła, jako wy- 
konane niedokładnie. Sprawa ta, trzymana w ta- 


jemnicy, popsuła humo:y w Petersburgu i Paryżu. 
paryzka. 


Kronika 
Paryż 3 marca. 


(W. Z.) Bale urzędowe u prezydenta Car- 
nota odbywają SIę Z tą samą śŚwietnością, co nie- 
gdyś za czasów cesarstwa. Na ostatnim balu w 
pałacu Elizejskim było przeszło pięć tysięcy osób. 
Przepych, z jakim przystraja pan prezydent przy 
takich okazyach swe ralony, zaćmić może nieje- 
den dwór książęcy. Zaproszeni goście wchodzą 
szpalerem gwźrdyi republikańskiej w paradnych 
mundurach niebieskich z czerwonymi wyłogami 
w spodniach łosiowych i butach do kolan. 


Najwięcej uwagi zwracał na siebie na osta- 
taim balu nowy prezes ministrów p. Loubet. Ob- 
legano go formalnie, gratulowano, pytano, tak, że 
ledwie sobie biedak dał radę. 


Z chwilą zażegnania przesilenia gabineto 
wego otwarły się na nowo podwoje parlamentu i 
panowie deputowani zabrali się do pracy. Za 
kilka dni wejdzie na porządek dzienny projekt 
ustawy o stowarzyszeniach i syndykatach, które 
się bardzo od roku 1884 rozmnożyły, i w tymże 
roku po raz pierwszy przez prawo zostały uregu- 
lowane. Dalej wypadnie radzić o nafcie i jej opo- 
datkowaniu; da'ej o kolei stołecznej, o odbudo- 
waniu gmachu Opery Komicznej, o zamierzeniach 
budżetowych na rok przyszły, o kolejach w Tuni- 
sie, nie licząc szeregu interpelacyj, będących jak 

WEED LD aiscktóĘ stziiowych Uid roz- 
rywki i wypoczynku. Mówiono też 6 zbudowa- 
niu nowej sali posiedzeń, gdyż teraźniejsza jest 
za ciasna; al: jakcś uch hło o tem, i pałac tak zwa- 
ny Burboński w ciągu przynajmniej tego roku ba- 
łaśliwych pauów swoich mieścić jeszcze nie prze- 
stanie. Mamy więc znowu zwykły ożywiony sali 
posiedzeń widok: szmer nieustannych rozmów, 
przechadzki panów deputowanych i dziennikarzy 
pojedyńczo i parami pod ręce wśród dymu cygar, 
pod opiekuńczą obserwacją pedelów w czarnych 
frakach za złotemię wypustkami i dobrotliwie 
uśmiechniętego ich dziekana, pana Mathieu z po- 
grebrzanym na szyi łańcuchem.. Znowu też na 
krześle prezesowskiem siedzi p. Fioquet i roz- 
prawami kieruje, z właściwą robie rezolutnością, 
taktem i dobrym humorem, dla któcych to zalet 
za neodzownego prawie jest uważany; z mownicy 
zaś prawią po dawnemu różui różnie — których 
zgromadzenie rie zawsze słucha; a tymczasem 
ped-le i sekretarze raz wraz wchodzą i schodzą 
po schodach do fotelu prezesa prowadzących, cpu- 
wiadają mu zabawae nowinki dzienne, lub kładą 
przed nim do podpisu rozmaite papiery. Tu i 


Chantemesse pa- | fluency, przedstawionego rzeczonej akademii przez 


dra Ollivier. Mówca zalecał częste płukanie nosa, 
jamy ustnej i gardła płynem antiseptycznym, 


który będąc mikrobobójczym, byłby jednocześnie 


nieszkodliwym dla naszego u:troju. Doniosłość 
tego ochronaego środka jest tak oczywistą, że ją 
każdy zrozumie; chodzi tylko o wynaiezienie 
płynu, któryby odpowiadał powyższym warunkom. 

Częste płukanie takie, szczególniej gardła i 
ust, zaleca się. zdaniem ‘dra Magitot, nietylko 
czasu epidemii, ale i w zwykłych warunkach; 
ślina bowiem, nawet i u zdrowego człowieka, 
jest gniazdem rczlicznych, po części chorobo- 
twórczych drobnotworów. Gnieżdzą się w niej, 
jak już na tem miejscu mówiłem: Baccillus sali- 
varius septicus, Coccus” salivarius seplicus, Mi- 
nococcus litragenus, Streptococcus pyogenes, Sta- 
phylococcus salivarius pyogenes, Streptococcus 
septopocemicus, Pneumocotcus, Laptothry't bucco 
lis, Baccillus subties, Bacterium termo, Vibrio re 
gula i t. d, i t. d. 

Czytająs nazwiska te, możuaby przypuścić, 
że mowa jest o bohaterach jakiejś klasycznej gre- 
ckiej lub rzymskiej epopei; tymczasem są t» za- 
razki rozlicznych ch rób, jakoto: róży, dławca, 
płonicy, zapalenia płuc itd. Dr. Magitot przypu- 
szcza, że lasecznik infirency należy także do tego 
pięknego towarzystwa i znajduje się również w Śli- 
aie zdrowego człowieka. Wszystkie te zarazki mo: 
gą W przyj:jących okolicznościach — jak np. osła- 
bienie naszego ustroju, ranki wewnętrzne itd. — 
stać wię przyczyną poważnych zaburzeń. A więc 
płuczmy starannie usta, nos i gardło antiseptycz 
aym pł;nem, aby szkodaikom tym uniemożliwić 
zgube ich działanie. 

T- goroezna zima, stosunkowo łagodm, a mi- 
mo tu obftująca w katary i choroby dróg odde- 
chowych, nasuwa pytanie: Czem się to dzieje, że 
chorobliwe przypadłości spowodowane przeziębie- 
niem, częstszemi są w tym roku, aniżeli w latach 
minionych, kiedy zima była nierównie ostrzejszą ? 
Czyżby w tych ezagach rozpowszechnionej tak bar- 
dzo przeuiewierki nie należało ufać nawet termo- 
metrowi? W istocie ufać mu nie należy, chociaż 
nie kłamie. Ciepłomierz wskazuje nam tylko tem- 
peraturę powietrza, ale nie daje nam Żadnych 
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owdzie po sali skupiają się grupy, wśród których 
głcśne ze śmiechem słychać rozmowy; i wszystko 
to przed ciekawemi oczami pary tysięcy głów pu- 
bliki, tłoczącej się na galeryach dokoła sali. Pu- 
blika ta musi się często dziwować tej wygodnej 
powszedniości i temu roz'a '«ieniu, wśród któ- 
rych wydają się prawa, maję -8 milionów ludzi 
obowiązywać. 


Inaczej wygląda sala sriuuntu w pałacu Lu- 
x-młurskim. Tu panuje ci: i bezduzzny spo- 
kój; nie słychać prawie na grubych chudy kach 
wełnisnych powolnego panów senatorów sxta- 
pania, ludzi po większej części białowłosych. 
Prezes drzemie sobie na rozłożystem krześle 
swojem; z mównicy rozlega się głos powolny 
wśród zupełnego milczenia ; naprzeciwko niej 
wygodnie na aksamitnych  spoczywający sie- 
dzeniach, w piętrzące się pół-kole ustawionych, 
senatorowie w liczbie mniej więcej trzechset, 
i mniej więcej spiący. Chrapanie ich przerywa 
czasami lub też zagłusza mówca, przypomina- 
jący w tym razie matkę nad kolebką dziecię- 
cia, która nuci coś w celu ukołysania swej po- 
ciechy. Na galeryach nikt zwykle nie bywa. 
Parę razy ledwie do roku zrywa Się senat 
ze Śpiączki i oponuje trochę przeciw uchwa- 
łom [Izby Deputowanych. Opozycya kończy się 
najpospoliciej zatwierdzeniem tych uchwał; 
bardzo rzadko zdobędzie się szanowne zgro- 
madzenie na jakieś niewielkie poprawki. Wia 
domo państwu przecie, że Btanowienie praw 
należy u nas do Izby deputowanych i do se- 
natu a prezydent Republiki prawa postanowione 
ogłasza. 

W roku teraźniejszym będziemy mieli podo- 
bno znaczny niedobór w kontyngensie nowoza- 
ciężnych. Młodzież obowiązana wejść do służby 
na Wszystkich Świętych r. b, przyszła na świat 
w roku 1872. A że w poprzednim r. 1870—71 
z przyczyny wojny dużo mniej małżeństw za- 
wierano, więc i progenitura w roku nastgpnym 
znacznie szczuplej wypaść musiała. Niedobór 
ma dosięgać aż 80 tysięcy. Tak wielka cyfra da 
Bię uczuć nawet i w poszczególnych Wioskach. 
Słyszeliśmy o takich, z których po dwóch tylko, 
a nawet i po jednym było powołanych. To też 
lozowanis między powołanymi nie miało w tym 
rogu zwykłego ożywienia i ciekawego nastroju. Po 
miastach losowanie to odbywa się w merostwach; 
w ramym Paryżu na ratuszu w wielkiej sali 
Świętrjańską zwanej; zaś wiejscy kandydaci do 
służby wejskowej zbierają się w merostwach kan- 
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Na pedwyższeniu zasiąda mer z urzędnika- 
mi za Stołem, ma którym mieści się skrzynka, 
zawierająca w swem wuętrzu tyle bilttów nume 
rowanych, ilu jest powołanych do wojska. Na 
wezwanie z listy imiennej każdy z nich zbliża 
się i wyjmuje ze skrzynki bilet. Ci co wyjmą bi- 
lety z numerami od 1 do 6 przeznaczeni są do 
piechoty morskiej lub artyleryi okrętowej; wła 
ściwych majtków dostarcza ludność nadbrzeżna 
podług osobnych przepisów. 


Pierwsze tedy sześć numerów uważają Się 
i słusznie za najgorsze, służba bowiem na okrę- 
tach, to znaczy po osadach zamorskich daieko od 


kraju. Dawniej Bsjwyższy numer przynosił u- 
wolnienie; nawet podług poprzedniej ustawy 
zaciągowej wyjmujący bilet z najwyższemi cy- 
frami, odsługiwali tylko rok jeden Nowa u- 
stawa ulgi te uchyliła; mie ma teraz złych 
i dobrych numerów. Wszyscy muszą iść, nie 
wyłączeją: nawet  jedynaków wiowich. Ry- 
gor taki detkliwie uciska, zwłaszcza Kasy 
uboższe. 


Zwyczaj jest taki, że każdy nowozaciężny 


powietrzu, która w danych warunkach działa osła- 
biająco na nasz orgawizm. 4% 

Ciało nasze wytwarza ciepło, a Wrażenia Cle- 
pła lub chłodu, jakich doznajemy, zależą od iluści 
cieplika, jską nam zabiera środowisko, w którem 
się znajduj my. Im więcej ciepła ubędzie naszemu 
ciału, tem dotkliwszcm bgdzie uczucie zimna, ja- 
kiego doznajemy. Owóż para wodna, znajdująca 
się w powietrzu, może niezależnie od jego tempe- 
ratury Stać się w danyrh warunkach czynnikiem 
wielce oziębiającym, tak uż przy ośmiu, a nawet 
przy dziesięciu stopniach cepła, możemy dozna- 
wać silniejszego wrażenia chłodu, aniżeli wtedy, 
gdy ciepłomierz zero pokazuje. Wszystko zależy nie 
tyle od ilości pary zawartej w powietrzu, ils od 
tego, czy para ta znajduje się w stanie bliskim 
skroplena. 

Ilość pary wodnej, zawartej w powietrzu, wa 
ha się pomiędzy 3 do 5 a 45 do 50 gramów na 
jeden metr sześcienny powietrza. W lecie bywa 
ona większą, w zimie mniejszą, lecz za to bliższą 
skroplenia. Znajdujemy się wtedy jak gdyby W 
lodowej kąpieli. Powietrze zimne, przesycone wl 
gocią (wodą prawie), a w dodatku obciążone u- 
noszącemi się w niej zarodkami drobnotworów, 
wnika do płuc, oziębia je i zmniejsza ich odpor- 
ność przeciwko wcbłoniętym zarazkom. Przy tem 
oziębia się cała powierzchnia ciała; wydechaaie 
do naje utrudaien'a i krew cofa się do głębokich. 
narządów. Oto jest powód niemal wszystkich za- 
ziębień, a zarazem nauka, by chege się od nich 
uchronić, nie polegać na wskazówkach ciepłomie- 
rza, ale także u hygremetra zasięgnąć porady. 

Sprawa ta przypomiaa inną, pokrewną, a 
mianowicie sprawę wiosennych przymrozków. Już 
Wells stwierdził, iż temperatura przedmio:ów 
może w nocy bezchmurnej stać sig znacz tie niż- 
szą od temperatury powietrza. Różnica ta wj nosi 
niekiedy 4, 5, a nawet i 7 stopni Róaumura i 
może stać się zabójczą dla młodych kiełków i 
pączków w nucy majowej, gdy temperatura powie- 
trza nie przenosi często 3 4 do 5ciu stopni 
ciepła. Rośliny marzną, jakkolwiex słupek rtęcio- 
wy ciepłomierza trzyma się wyżej zera. 

Dzieje Się tv, jak powiedziałem, w nocach 
bszchmurnych, skutkiem silnego pramieniowsnia, 


wskazówek co do iłości wilgoci znajdującej się wi kóre zabira ci plis wszelkim przedmi tom. Giy 
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zaułada sobie kartkę ze swoim numerem na ka- 
peluszu lub czapce, i obwija takową różnokolo- 
wemi wstążkami, i tax przystrojona młodzież 
bierze się pod ręce, i w partyach po kilkunastu, 
wesoło śpiewając po ulicach się przechadza, Z 
trgbą czasami albo bębnem. W szynkowaiach 
zatrzymują się te gromadki, i tam przez całą 
dnia resztę markotność, przejmującą każdego, 
w winie i skocznych śpiewach zagłuszyć usi- 
łują. Jest z pewnością nie mało takich, którzy 
ze szczerą ochotą i w najpogodniejszem u- 
sposobieniu ' do szeregu stają większość jednak 
z żalem zawsze rodzinę i miejscowość swoję 
opuszcza. Do pułków stawają się nowozacię- 
łni — jak wspomnieliśmy — na dzień Wszystkich 
Świętych. 


Obecnie jest już w powszechnem zastosowa- 
niu system zaciągu strefowego; nie wysyła się 
już ludzi z poiudnia do wojąk na północy sto- 
jących i odwrotnie, a z zachodnich prowincyj do 
wschodnich, ażeby koniecznie we wszystkich pół- 
kach była mieszanina jeduostek ze wszystkich 
stron kraju. Tryb taki ogromne poczynił tradno- 
ści'w razie uruchomienia. Nie posunięto się je- 
dnakże do formowania pułków prowincyonalnych : 
t. j żeby się utworzyły bretońskie, flamandzkie, 
baskijakie, normandzkie i t. d, jak chciał w swo- 
im czasie nieboszczyk Boulanger. Obawiano się 
niebezzasadnie powstać stąd mogących przeci- 
wieństw i wstrętów pomiędzy pułkami w taki 
sposób wyodrębnionemi. A przecież miałby taki 
dobór prowincyałów swoje nie mzłe korzyści: 
mieszkańcy bowiem każdej części kraju mają 
swoje właściwe szczególne uzdolnienie Na to 
Bię dziś nie zwraca uwagi; np. nowozaciężni 
z okolic, gdzie się hodowla koni prowadzi, 
od dzieciństwa do konia i jazdy konnej przy- 
zwyczajeni, muszą służyć w piechocie; iuni 
znowu ze stron, gdzie się malo koni trzyma, 
wcale do obchodzenia się z niemi nie przyzwy- 
czajeni, przeznaczani bywają do jazdy. Albo 
ludzie ze stron małowodnych, wodzie niemal ob- 
cy, pływać nie umicjący, zostają saperami i 
mostownikami, 

Zamiatacze ulic paryzcy zaczęli niedawno na 
widownię publiczną występować. W zamiarze utwo- 
rzenia towarzystwa z prawami korporacyjnemi 
zgromadzili się oni na naradę i ułożyli ustawę 
projektowanego strwarzyszenia. Była ona podobną 
do wielu innych istniejących, które mają na celu 
pomoc wzajemną w razie choroby, wspólne zaku- 
py żywności i wszelkich artykułów życia codzien- 
nego, i w ogóle pieczę nad wspóluemi iateresani 
zawcdowemi. Przed wejściem w życie takiego sto- 
warzyszen a, musi jego ustawa być złożoni, w urzę- 
dzie municypalnym, gd ie jest roztrząsaną przez 
prawników, którzy orzckają, czy stowarzyszenie 
może być dozwolone, czy nie. Zdumieli się nie- 
zmiernie nasi zamiatacze, gdy im oznajmiono, że 
projektowane ich stowarzyszenie zabrania się. Z ja- 
kicj recyr? Odpowiedź władzy była taka: wy za- 
miatacze jesteście oficyalistami publicznymi; rząd 
zaś nie może tego dopuszczać, Żeby jego oficya- 
liści zawiązywali między sobą stowarzyszenia i 
korporacye. „Oficyaliści*: nie źle to brzmi; ale 
poczciwi zamiatacze nie mogą się temu nadziwić, 
bo ich mkt dotąd za oficyalistów nie uważał, a 
oni sami nie domyślali się zgoła takiego funkcyi 
swoich charakteru. 


Ludzie ci, trzeba wiedzieć, to prawie armia: 
jest ich półczwarta tysiąca płci obojga, i mają 
swoję hierarchię. Przełożeni ich zwą się „kanto- 
nowymi”. Ci ostatni pobierają od 115 do 125 
franków miesięcznie; prości zamiatacze mężczyźni 
po 4 franki dziennie, kobiety po 3 franki; po- 
mocnicy zaś ich czasowi, w porach śnieżnych i 


nicho pokrytem jest chmurami, słabnie promie- 
niowanie i różnica pomiędzy temperaturą powie» 
trza, a temperatura roślin, jest prawie żadną. 
Więc też celem ochrony winnic, dia których przy- 
mrozki te są szczególniej niebezpiecznemi, rozpa- 
lają właściciele pól, zasadzonych winną lato- 
roślą, w bezchmurnych majowych nocach olbrzymie 
sterty liścia i mierzwy, polewanej wodą. Dym w 
ten sposób wytworzony, Ściele się po ziemi, pow- 
strzymuje promieniowanie i staje się niejako kol- 
drą ochronną dla młodego pękowania. 

Obessie umyślono do tego celu użyć masy 
wydającej wiele dymu, z którą pod protektoratem 
Towarzystwa francuskich rolmków robiono próby 
w paryskim Ogrodzie akliimatyzacyjnym. Na gran- 
cie, który ma być ochrosiony, ustawia się w od- 
ległości 10 metrów jedno od drugiego pudła sze- 
ścienne (długości boków 20 cm), napełnione masą, 
która zapaloną wydaje gęsty dym. — Waga pudła 
7 kilogramów, a cena tej masy w jednem pudle 
7% eentimów. 

To przypomina mi „rodaka“, którego spotka- 
łem we Włoszech, a który się z natarczywaścią 
odemnie domagał pożyczsi, najprzód stu, a potem 
dwustu frauków na sporządzenie modelu ob- 
myślanego przez siebie wynalazku. 

— (óżto za wynalazek? — zapytałem. 

— bluwaczka portative — odpowiedział mi u- 
roczyście. 

— Pluwaczka portative? Jakiż cel może mieć 
pluwaczką portative? 

Spojrzał na mnie, mocno oburzoay tęp tą 
mego umysłu. 

— Jedziesz pan koleją — począł tłumaczyć — 
przyszła ci ochota splunąć. Nie cheesz lub nie 
możesz otwierać okna wagonu Wtedy bierzesz 
portative, odkręcasz jej zatknięcie, plujesz do wnę- 
trza i zakręcasz ją znowu. Pluwaczki kędą ozd - 
bne i opatrzone łańcuszkiem, tax iż będzie możra 
zawieszać je na guzizu od surduta. 

To samo wrażenie robi na mnie masa, wy- 
twarzająca dym dla ochrony winnie. Nie śmiejmy 
się jednak; wycalazek musi być dla Francyi do- 
uiosłym, skoro się nim opiekuje Towarzystwo fran- 
cuskich rolmków. 
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dżdżystych przynajmowani, po 35 centów ra go- 
dzinę. Kosztuje to kasę municypalną paryską około 
półczwarta milionów franków rocznie. Suma zdaje 
się bardzo duża, a jednak za wielrą nie jest. 
Przy tak ogromnym jak na naszych ulicach ruchu, 
gdyby ich ustawicznie nie zamiatano, stałyby się 
one dla przejazdu i dla przejścia niemożliwemi. 
Trzeba przyznać, że z zaprowadzeniem bruku 
drewn'anego na więk-zej części głównych miej- 
skich arteryj błoto znacznie jest mniejsze. 

Zamiatacze meją do posługi 247 machin 
zmiatających i 170 wałków szczotkowych ciągnia- 
nych przez jednego konia. Z taką pomora śŚredek 
ulicy bardzo prędko się Pczyszcza. Do zgarn ęcia 
nieczystości używa się 243 beczek żelaznych i 
189 drewnianych, także w jednego konia zaprzę- 
żonych; prócz tego wielka liczba wózków ręcz- 
nych. Beczki owe służą też w lecie do polewania 
ulic: po deszczach do ich spłukiwania, żeby się 
błoto nie tworzyło Ma się rozumieć, że ręcznych 
narzędzi i przyrządów, jak łopaty, grabie, taczki, 
kiezki szprycowe — mają zamiatacze bez like. 
Praca ich zaczyna się od godziny trzeciej z rana. 
Znają ich dobrze no'ni włóczędzy. Miotłami na 
długich kijąch zam'atsją eni ul'ce przy świetle 
latarni gazowych; gdy jednocześnie gałganiarze z 
koszami na plecach, litarką w jdaej ręce a ha- 
czykien w drugiej, wybierają ze Śmieci wszystko, 
co tylko spieniężone być może, czyli jakikolwiek 
daje użytek. O godzinie dziewiątej robota zamia- 
taczy jest skcńczeca a Paryż przyzwoicie oczy- 
szczony; zamist:cz wraca do domu, póki go 
deszcz, śnieg czy kurzawa do wyjścia znowu z 
miotłą na ulicę nis zmusi. Gdy śnieg spadnie, 
zaopatrują się nadto zamiatacze w pewną ilość 
soli ze składów cyrkułowych na ten cel przygo- 
towanych, aby takową Śnieg dla rychlejszego ta- 
jamia przysypywać Sól tę majj w taczkach, z 
których pcbając je przed sobą. rozrzucsją łopa- 
tami, w skutek czego bardzo prędko Śnieg się w 
błoto przemienia. Wał:k przez konia ciągniony 
postę-uje z tyłu i spycha błoto do kanałowych 
Ścieków; za nim jeszcze drugi zamiat:cz z beczką 
i kiszką szprycową rozlewa wodę grubemi stru- 
mieniatui; w końcu zaś toczy się drugi wałek, i 
w zupełucści powier:chnię ulicy cczyszcza. Jeżeli 
ta powierzchnia jes; asfaltowa, albo drewniana, 
wałki do jej czyszczenia cbhciggsją się grubą 
warstwą kauczuku. 

Bardzo uczciwa wogóie ta klasa zamiataczy 
z różnych składa się żywiołów. Przeważnie są to 
ludzie z prowincji, zwabieni urekami stolicy, 
którzy niejednego doznawszy rozczarowana, po 
niejednej próbie, wzigli się w końcu do miotły. 
Reszta składa się z rozmaitych  wykolejonych 
jednostek: byłych nauczycieli, którzy nie mieli 
kogo uczyć, byłych artystów, którym sztuka 
chleba nie dała; znajdują się nawet literaci i 
wierszopisy. Zresztą każdy prawie zamiatacz 
mą jeszcze inny jasi proceder: żonaci naprzykład 
bywają odźwiereymi po domach, oddają się ja- 
kiemu rzemiosiu: najpospoliciej zaś bywają płatni 
za budzenie służby po sklepach i handlach. Zda- 
rza się czasem, że taki poczciwy zamiatacz obroni 
spóźnionego przechodnia, do którego ło:r jaki na 
uiicy się przyczepi. Biedy w tej prifesyi nie ma, 
ale nikt się też w niej dostatku nie dorobił. Prosta 
więc rzecz, iż chcieii innych profesyonistów na 
Śladować, wiążąc się w stow»rzyszenie, a tu 
zwierzchność awansuje ich na oficyslistów. Czyż 
"taka rzeczą rie należą też do cficyal:istów bruka- 

Crge 1głużza Kanałów: a ci przecie od lat jaż 
kilku posiadają swoje związzi zawodowe. Zagadka 
chyba w tem, że rząd zachęcający do tasich 
związków i popierający je, gdy są uorgenizowane 
przeciw prywatnym piyucypałom, nie życzy sobie 
z niemi się s.osykać, skoro w położeniu praco- 
dawcy się znajduje. Obawia się widocznie; a w 
tym wypadku to am»et Śmiesznie się przedstawia. 

Rząd obawiający się zamiataczy |! Swoją drogą 
potrafią ci ostatni dać sę we znaki, gdy zechcą. 
Przed niejakim czasem chciała ruda municypalna 
zmniejszyć ich uposażenie, Cóż się pokazało ? 
Oto okolice mieszkań tych radzców, którzy za 
oszczędnością głcBowali, zrobiły się błotne i za 
śmiecone, a około mieszkań radzców sprzeciwia- 
jących się pokrzywdz niu zamiataczy, czyściutko 
było jak zawsze. 

Rolnicy francuzcy odprawiają obecnie swój 
zjazd doroczny. Przyklaskiwali osi protekcyjnej 
taryfie, od daia 1-go b. m. obowiązującej, i upo- 
minali rząd, żeby broń Boże nic z niej mie ustą 
pił. Wytykali przytem, iż ceny artykułów ży- 
wności — wbrew pizewidywaniom wo!nohadlow- 
ców — wcale w górę nie poszły; a rolnictwo wi- 
docznie rig ożywia. Chów owiec wyraźnie już 
oznaki rozwoju przybiera. Uprawa wina ogromaie 
też postępuje; dzięki szczepieniu *razów amery- 
kańskich odżyły winnice francnzkie, i byłe W 
pracy nie ustawały, za lat parę bujniej i szerzej 
Bię rozrosną niż przed klęszami fil:xery. Teraz 
domaga się Towarzystwo rolnicze cd rządu zupeł- 
nego zabroniema przywozu do F.ancyi szcze ów 
winnych z Ameryki. W Kalifornii jak wiademo 
zjawiła się Ba winorośli nowa jakaś niezbadana 
jeszcze choroba, miczemm w szkodliwości fil Xerzę 
nie ustępcjąca. 

Dezyderata Towarzystwa, najznakomitszych 
gospodarzy rolnych w gronie swem _ licząc: ga, 
przedstawione już zostały rządowi, który bardat 
pilnie je uwzgłędnia i rozważa. P.awdę mówią: 
wysokie taryfy celne nowawprowadzone, które 
trybowi wymian handjowych na całym Świecie inuą 
wkrótce postać nadadzą, wyszly głównie z narz 
i projektów towarzystwa w mowie będącego. 


— am 


List do Redakcyi. 


W sprawie konħurencyi do  utrzymasis 
kościołów i budynków parafialuych obrządku ia- 
cińskiego w Gahcyi otrzymujemy pismo nastę- 
pujące: A 

Przeszło pół wieku patrzę trzeźwem okiem 
na różne zmiany rządów w Europie. Ludzie tworzą 
ustawy, potem nowele da nich, aby tym sposcbem 
dojść do coraz lepszego bytu moralnego i mats- 
ryslnego na Świecie. W obzcnej chwili zadają so- 
bie pytanie, gdzie i na jakiej podstawie op:ersją 
się wszystkie psństwa, na czem prowincje tych 
państw, i na czem ostatecznie rodzina? Dobrze 
to zaiste wiadomo każdemu, że tej podstawy je- 
dynie szukać należy w religii Chrystusa i w jego 
kościele; o tem przekonano się już od najdawniej- 
szych czasów, a dowodem tego jest poświęcenie 
się praojców naszych, którzy nam zostawili tak 
liczne kościoły i różne fundatya religijne, prze- 
znaczając na ten cel swe mienie, bo w relgii i 
moralności u narodu polskiego widzieli podstawę 
na przyszłość dla królestwa polskiego. KĘ 

Przy końcu zeszłego wieku rewolucja fran- 
cuska zaszczepiła anarchizm w całej Europie, stąd 
powstali we wszystkich państwach komuniści, 80- 
cyaliści i bezwyznaniowcy, którzy a% do dziciej 
szych czasów szerzyli swe zasady wszędzie, a te. 
bardzej działo się to w Niemczech, gdzie Naja 
tamtejszy za panowania Wilbelma I. opierał się 


na Bismarku, a ten znowu — mając zasadę, że 
siła jest przed prawem — był tego przekonania, 
że do silnego panowania w Ni mczech i w całej 
Europie religia mniej potrzebna, złączył się z 
rartyą anarchistów i bezwyznaniowców i wydał owe 
głośne ustawy majowe. 

- Atoli nie trwało to długo, system Bismarka 
minął, jego usunięta, a młody cesarz niemiecki 
wraca dzś na dawne tory, wprowadza napowrót 
religię i wszelki+mi sposobami stara się zapr:- 
wsdzić moralność w swo m narcdzie 

U nas w pańatwie austryackiem te rządy 
bismarkowskie odbiły się za czasów liberalnego 
ministerstwa Auersperg-Lassżr Stremayr, a no 
welą wydaną w roku 1874 cały ciążar konkurencji 
parafialnej zrzucono na barki tych członków da- 
nego wyznania, którzy stala mieszkeją w obrębie 
parafii, zwalniając tym sposobem od owego cię*aru 
nawet instytucye wyznaniowe, jak fundusz religij- 
ny, oraz te osoby, które posiadają chociażby cały 
majątek w cbrębie parafii, ale dla jakichbądź p7- 
wodów w parafii stale nie mieszkają. Motywem do 
tej noweli było prawdopodobnie to, że osoby nie- 
mieszkające stale w perafii nie korzystają z usług 
i degodności kościoła, al więc nie są okowiązane 
przyczyniać się do jego bytu. 

Taki motyw nie ma najmniejszej słuszności 
za sobą. B> weźmy np. ustawę szkolną; według 
niej każdy obywatel mieszkający w gm nie —. czy 
ma własne dzieci lub nie, bez względu na obrzą- 
dek — jest obowiązany na utrzymanie szkoły, ró- 
waje jak na utrzymanie nauczyciela według rządo- 
wej stopy podatkowej pawien procent od podatku 
na ten cel opłaceć. To samo dzeje się z utrzy- 
maniem drogi krajowej, powiatowej i gminacj. 
Opł:camy pewien podatek wedla stopy podatkowej 
bez względu nat, czy tą drogą j ździmy czy nie 
Co za absolutnych rządów było ciężarem jednego 
powiatu, dziś cały kraj ponosi; a to, co dawnrej 
było riemożliwem, dziś przy wspólnych siłach ca- 
łego kraju stało się łatwem do wykonania. 

Sejm galicyjski, stojący na czele autonomii, 
przeprowadził wiele ustaw dobroczynnych, jak np. 
ustawę przeciw pijaństwu, którą już wszystkie 
państwa europejskie dziś naśladują; dalej zniesie- 
nie prawa propinacji, ustawę polową, łowiecką i 
wiele innych. Dlaczegożhy, pytam, ten Sejm nie 
miał zająć się szczerza nową ustawą konkurecyjną 
dla Kościoła i utrzymania budyaków parafialnych. 
Kolatorowie i konkolatorowie zrzekliby się chętaia 
praw swoich, z których żadnego materyalne,o zy- 
sku nie mają, i odstąpiliby swe prawa prezento- 
wania probuszczów Wydziałowi krajowemu; dalej 
nowy proboszcz, objąwszy parafię, nie potrzebo- 
wałby zaraz na wstępie do nowej parafii rozp- 
czynać reparacyi kościoła i budynków parafialnych, 
i miałby więcej czasu na pozyskanie sobie zaufa 
nia swoich parafian; gdy tymczasem taki dusz- 
pasterz, zanim zdoła pozyskać zaufanie swoich 
owieczek, pierwej zmuszony jest wkradać się do 
ich kieszeni, i tak zaraz na wstępie Ściąga na sie- 
bie niechęć, a niekiedy nawet nienawiść, które 
następnie stają się powodem, że wszelka jego 
działalność na polu religijnem jest bez szutku. 

Będąc, jako katolik, tego przekonaniu, że 
tylko kościół może nas poprowadzić do ezczę- 
śliwego życia i że pierwszą naszą powinnością jest 
dbałość o dopełnienie naszy:h najświętszych obo- 
wiązków, należy się rrzedewszystkiem nad tem 
zastanowić, jak pod tym względem u nas dawriej 
bywało. 

Dawniej religia i obrządek były przywiązane 
wie do osoby, tylko do gruntu, a mieszkańcy zie- 
wi nzzcej byli cbrządku Iacinskiego, a:tv' atirga 
i tukie tylko Święta na niej święcono, i dawano 
dzeesięciny (tj. dz esiąty snop) z tego pola na 
utrzymanie kəściołą i proboszcza. Kościół nasz 
według mego zdania stoi wyżej jak szkoła. a choć 
vie uczy ani czytać ani pisać, nie uczy rzemiósł 
zni gospedarki (lubo i w tym kierunku wskazówki 
podaje), to uczy natomisst moralnych prawideł ży- 
cia, jest zatem instytucy4, która ma prawo do tego, 
żeby ją wsyólnemi siłami utrzymywał cały okręg, 
a więc każdy jego mieszkaniec — bəz względu na 
tə, czy w nim staie mieszką czy 'nie, czy z də- 
godności i usług tego kościoła korzysta, czy nie — 
skoro tylko majątek jaki w jego obrębie posiada. 
Duch przekory jest zmyślnym, a jak natchnął je- 
doych, żeby się ogłosili bezwyznaniowcami, tak 
mógłby natchnąć innych, żeby się między sobą 
pozornie zamieniali na majątki w dwóch różnych 
| parafiach przy zatrzymaniu prawa włssności; wtedy 

byłby każdy administratorem cudzego majątku, a 
ltak, nie mieszkając w parafii swego majątku, nie 
byłby do niczego obowiązanym. Czy:mże wówczas 
kosztem stałby koś iół i budynki parefisłne? 

Zatem w imię dobra powszechnego d:magaj 
my się od naszych szanowzych posłów, aby się 
starali o zmianę tej, ze wszech miar wadliwej 
ustawy. : Lada. 


| fada miasta Lwowa. 

| Lwów 11 marca. 
Na weror jezem posiedzeniu, któremu prze- 

wodniczył p. prezydent Mnchn cki, załatwio- 


państwa i na Sejm, marszałka powiatu borszczow- nym do nas liście, że zarzut ten jast zupełnie 


skiego hr Mieczysława 2 Mieluicy i Maryi z hr. Wo- | 
dzickich, z p, Kazimierzem hr. Duninem Karwickim, 
z Misccza na Wołyniu. 

Po zarączynach odbył się rant u br. Izabeli 
Russockiej dla państwa nsrzeczozych i całeg» orszakn ; 
gości, którzy byli u państwa Mieczysławostwa Bor- | 
kowskich 1a ssręczynach. f 

Z akademii rolniczej. P. Wincenty Mazurkie- 
wies, rodem x Łąki, otrzymał na akademii rol- 
niczej („H chschale fir Bodencultur') wa Wiednis, 
stopień naukowy peńitwowo-egiaminowanego technika 
laso * ego. - 

Konkursa. Rady szkolae okięgowe w Droho- 
byc u, Kosowie i Wadowicach rozpisały Konkarsa na 
kslkanaście posad nauczycielskich. 

Ofiary Na rzecz głodnych włościan powiatu 
jaworowskiego otrzymaliśmy od księdza K. K. we 
Lwowie 2 złr, — a razem m poprzednio wykasanemi 
10 złr. 

+ Ksawery Skrzyński, o utórego zgonie do 
nieśliśmy wczoraj, urodził się w roka 1811. Był on 
synem Wircentego, arcystolnika koronnego galicyj- 
skiego i Konstancyi z hr. Fredrów, a bratem zmar- 
łych Władysława i nieodżałowanej pamięci Ludwika, 
dłagoletniego posła, oraz żyjących Igaacego i księdza. 
prałata Hearyka. Ksawery Skrzyński, ukończywszy 
stadys w akademii wojskowej, wstąpił do wojska, 
w którem dosłażył się stopnia kapitana inżynieryi. 
Ożeniwszy się z hrabianką Bmilią Jabłonowsky, osiadł 
na wsi, gdzie otoczony szscuaki:m, zaufaniem i przy- 
jaźnią sąsiadów, pędził Życie połskiego ziemianina, 
administrując wzorowo xozległym majątkiem i tworząc 
dom, będzcy gościanem ogniskiem ruchn towarzy- 
skiego, a zarazem prawdziwym przybytkiem i wzo- 
rem cnót obywatelskich. Stary i typowy dworzec w 
Krościenku otwierał nieraz swoje podwoje dla przy- 
bywających gości, rodziny i przyjaciół, ze wszystkich 
stron kraju, a nieszczęśliwi i biedni znajdowali w nim 
zawsze przytułek, radę i pemoc. Zmarły pozostawił 
wdowę, oraz czworo dzieci: Włodsimierza, ożenionego 
z Celing Skrzyńską, Wincentego, Ceczlig, pośln 
bioną Stanisławowi hr. Badeniemu z Branic i Maryę 
Orpiszewską. 

Pogrzeb odbył się dziś (w piątek) w Kro 
ścienku. 

Kompromitująca wnuczka Narsjatrz po zgo 
nie śp Pawła Popiela zamieśzia Nowa Reforma 
nikczcmny paszkwil na tego tak bardzo zasłażonego 
męża Naturalnie paszkwil teu obarzył do Żywego 
wszystkich ladzi uczciwych, a znany kupiec krakow- 
ski, p. K. Wentzl, słusznie podaiósł w artykule, za- 
mieszczonym w Czasie, że W praktykowatym od wie- 
ków przez wszystkie uczciwe społeczeństwa zwyczaju, 
iż o zmarłych mówi się tylko dobrze, — dopiero 
pierwsza Nowa Reforma będzie miała smutną sła- 
wę zrobienia wyłomu Aliści ten brzydki czyn Nowej 
Reformy oburzył nawet jej założyciela, p. Ozerwiń- 
skiego, hydropatę z Fiwr'tenhofu, albowiem nadesłał 
do Czasu następujący list : 

Abbazia 10 marca. 

Jestem przeciwnikiem stańczykostwa dziś, jak 
wtedy, gdym Reformę przeciw niemu zakładał; lecz 
do najwyższego stopnia jestem oburzony jadowitym 
nekrologiem mojej wauc:ki (Nowej Reformy) dla 
Pawła Popiela, j:dowitym — kosztem polskości, ko 
sztem prawdy i uczciwości. Czerwiński. 

Z Czerniowiec donoszą: Krąży tu pogłosks, 
iż hr. Pace jeszcze przed wyborami ustą i z pesady 
prozydenta kraju. 

Onegdaj odbyło się tu zgromadzenie wyborców 
rumuńskich. Wzięło w niem udział przeszło 500 wy- 
bsreów, reprezentujących Wazystkie s duy i wawody, 
Oświadczyli oni jednogłośnie swą solidarność na 
groncis narodowym, politycznym i kościelrym. — 
Ustanowiono Cantralny Komitet wyborczy, mający 
stawiać do Sejmu tylko takich Kandydatów, którzy 
przyrzekną wstąpienie swe do Klubun rumuńskiego. — 
Marezełkowi bar. Wasiiito zgotowano entazyastyczne 
OWaC, e, 

Wyraz uznania i wdzięczności sawotowały pre- 
+ydentowi kraju znowu dwie gminy bukowińskie, a 
mianowicie: Zastąwna, w pow. kocmanicexim i Solka, 
w pow. radowieckim. 

Wiosenny jarmark na konie w Krakowie roz- 
począł się wczoraj i zapowiada się dość dobrze. Koni 
dostawiono przeszło sto. Kupców wprewdzie dotąd 
nie wiele, ele spodziesają się tam dziś przybycia za- 
granicznych handlarzy koni, którzy mając doboro- 
wy tovar na jarmarku będą mogli poczynić znacze 
zakupy. 

Nowe gimnazyum ruskie. Dzienniki wiedeń- 
skie donoczą, że w Kcłom,i zaprowadzonem zosta- 
nie gimnazzum z ruskim językiem wy»ładowym. Ma 
to być, według ich ivforneacyj, rzeczą już postanowioną. 

O stopniach irytacyi pisaliśmy przed kilka 
dniami. Teraz nadsyła nam z Sanoka pewien obywa- 
tel tamtejnzy następojąca uwagi: 

„Przoz długie late, będąc przewodniczącym w 
stowarzyszeniu rękodzielników, miałem sposobność 
obsermowania rozmaitych stopni iry acyi między rę- 
kudzielnikami. W pieryszym rzędzi» najłatwiej się 
zaralają i umitygować avi wyperawadować się nie 
dają szewcy i egółem rękodzielnicy ze skórą 
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no kilka rekursów w sprawach budewniczo - poli- | mająey do czynienia Nie dziw tedy, że kursuje zda- 
yjnych, dalsze zasklepieni: koryta Pasieki w ult- | wen dawna przysłowie: „taki byłem zły, że a% mnie 


cy Ko: hanow-ki go oddsno w przedsiębiorstwo p. 
Ibirańskierou; uchwalono 2000 zł przeznaczyć na 
rzecz funduszu gminy dla Izraelickt:j kasy ubo- 
gick, a 1000 zł. dia komisyi instytuzu ubogich 
chrześcijan. Stypendynm z fundacji Śp. Głow ńskie- 
| go w kwee 210 zł. przeznaczona dla synów 
mieszęzen lwowśki:h, nadano p. Luitomi Krugowi, 
słuchaczowi praw, a takież samo stypendyum 
w kwocie 187 zł. 50 ct p. Władysławowi Lemi- 
szewskiemu, słuchaczowi praw W końcu uchwaliła 
Rada odwodnić w roku bieżącym łąki w Malecho- 
wie i podwyższyć starszym sługom gminoym pła: 
c9 roczną ze 180 na 240 zł. Młodsi słudzy po- 
bierać będą 180zł Nadto tak stars: jak i młodsi 
słudzy otrzymają 120 zł kwaterowego i 30 zł. 
mundurowrgo. W sprawie budowy fakultetu me- 
dycznego we Lwowie uchwalono ustąpić rządowi 
aktem notaryatnym na własność ofiarowany przez 
Radę grunt przy ulicy Piekarskiej, obok gruntu 
hr. Comelowej i wypłacić przyobieczuą na tę bu- 
dowę subweacyę w kwocie 30.000 zł. w pierwszym 
kwartale 1893 r. | t 

Na posiedzeniu tajnem załatwiono kilka pe- 
tycyj o zapomogi. 


Eronika. 


Ls*ów 11 marca. 


Dar. Gminie Raciborsko, w powiecie sj 
darował Cesarz 1.0 złr. na restanracyę budynku szkol- | 
nego. zi 
Elizą z Kratterów Sawczyńsza i dr, Fryderyk 
Kratter, epałnisjąc wolę zmarłego ojca, który nie 
życzył sobie wystawnego pogrzebu, słożyli do rąk 


pana prezydenta Morhuackiego kwotę 200 mlr, 
ra rzecz ubogich. ia 
Zal 


RGZyny. Wczoraj odbyły się zaręczyny Halki 
hrabianki Dan Borkowskiej , 


Ut, 


sze «ska pasya wzięła”. 

Po nich pastęp»ją krawcy, piexarze, później 
klacharze, złośniki, sle za to najvotuloiejazemi stworze- 
niami są xowałe; tych moina, Ż3 się tak wyrażę, 
koło pslce Gwiuąć*. 

„Kkraj*. Przed kilku tygodninmi donieśliśmy 
w iulżąch Bassego-pissw, iż Namiestnictwo lwowskie 
zabroniła grać na sceuie skarbkowskiej komedyę p. 
Żelisława Orszy pod itytułem „Kraj*, odznaczoną 
pierwszą nagrodą na kunkursie. 

,  Komedyę tę wystawiono przed kilku dnian.i ra 
sgenie poznań kiej, a Dziennik Poznański pisze o 
niej w te słowa: „Z :ozmów toczących się w tym 
ntworze dowiadujemy się o mnóstwie sze egółów z te- 
raźniejszego położenia Królestwa Polskieg>. Auter 
w zręczaym pięknym językiem napisanym dyaloga 
rozbiera wszystkie okoliczności składające się na wy- 
tsorsenie disiejszego smutnego położenia Polaxów 
pod berłem rosyjskiem Nie zaślepia go stronniczość 
k teryjaa, lub choćby nawet narodowa. Jeżeli potę- 
pia on ucisk barbaszyńaki, pcd jakim znajduje się 
dziś polskie speł czeń:two, to również wykazuje i 
objaśnia wady i winy tego społeczeństwa, a wskszuje 
drugi i środki ku neprawie złego. Nowy i dcbry po- 
mysl to niezawodnie, dać tego rodzeju szeroki i wy- 
czerpujący traktat o głównych sprawach ojczystych 
w formie rzeczy, dziejącej cię na scenie, Niejeden, 
który zląkłby się obszernego actykuła dziennikar- 
skiego, z zajęciem wielkiem dowie się o tem wszyst- 
kiem, co nam opowiadz autor „Krajn*. Publiczność 
nasza sympatycznie przyjęła utwór ten, mający 
zwłaszcza niepomierne społeczno-polityczne znaczenie. 5 

Z Zakopanego. Przed miesiącem  przedruko- 
waliśmy z Gazety Warszawskiej list z Zakopa- 
nego, pełen skarg i żalów na tameczna urządzenia. 
W liście tym uskarżano się między innemi na ta- 
meczną sptekę i zarzącaro jej, $e ma lekarstwa po- 
dejrzanej wartości i że sprzedaje je drogo. Owóż p. 


nie- 
ełaszny, gdyż ceny lekarstwa są zgodae z istnieją- 
cemi prsepisami, a rewizys lekarza powiatowego 
nie wykryły nigdy, żeby towary, znajdujące się 
w aptece były inne od tych, jakie przepisuje tar- 
makopea. 


Z Sanoka nam piszą doia 10 b. m: Wczoraj 


|sk ńczyła się rcz.rawa sądowa yrzeciwso Ch. Gra- 


metowi, żydowi z Tyrawy wułoskiej, który chciał 
obkraść tutejszy urząd podatkowy spuściwszy się ko- 
minem do wnętrza gmachu. Przy rozprawie stwier- 
dzono, że Gremet przez kilka lat z rz du s' awiał 
najmniej po 10 zł. na każdą stawkę loteryjną, czem 
się tak zrujnował że później mógł stawiać ledwie 
po 4 zł, a w końcu jnż tylko po 2 zł. Przez cały 
ten czas wygrał kilka ambów i jedno terno na kilka- 
Bet zł, które takżs przestawił Na ostatxu, kiedy 
fnndusze jego wycze:pały się zupełnie, umyślił cbkraść 
kasę urzędu podatkowego, aby módz dalej stawiać. 
Gruraet zapewniał naiwnie, że gdyby był wygrał, to 
z wszelką pewnością zwróciłby skradzione pieniądza. 
Skazano go Ga 3 lata kryminała. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy organistów: 
Ze sprawozdania czynności tego Towarzystwa za rok 
1891 dowiadujemy się, iż liczyło ono z końcem 
roku 1891 52 członów z 89 udziałami, tj. 178 złr. 
wkładki. Towarzystwo rozwija się bacdze pomyślnie, 
a każdy członek rseczywisty, jako dożywotni pensyę, 
od swoich wkładek na udziały nawet na wypadek, 
gdyby wszyscy, co nieprawdopodobne, przeszli od 
rasu w stan spoczynku, otrzymałby 13*7 procentu. 
W r. 1891 dwie wdowy z sierotami otrzymały stałą 
zapomogę, a jedna jednorazową odprawę. W r. b. 
zaledwie się zaczynającym, przybył już jeden eueryt 
i jedna emerytka. Przyczyną tego nagłego wzrostn 
emerytów, jesi ta ekolicancść, iż w chwili założenia 
Towarzystwa przyjęto do niego wiele esób w po- 
deszłym już wieku. Dochody w r. 1891 wysosiły 
541 złr. 77 ct. rozchody 1G1 złr 41 et. Stan ma- 
jątku w dziale zapomóg stałych po zamknięciu ra- 
chanków xa rok 1891. jest: fundusz żelazny 
4000 zir., dyspozycyjny 796 zł, 49 ct, fanduss za- 
pomóg doraźnych 58 złr. 72 ct. Sprawozdanie wzywa 
wszystkich organistów, aby uwzględniejąc żywotność 
Towarzystwa garnęli się do niego i prosi dziekanów 
i księży, aby swoich organistów namawiali do wpi- 
Bywania się w poczet czło: ków i zabezpieczenia sobie 
w ten sposób pomocy na starość. Apeluja także Bpra- 
wozdanie do ogółu duchowieństwa i publiczności, aby 
zeęchciały wspierać cele Towarzystwa. 
Na ozele Rady zaawiądowczaj Towarzystwa stoi 
ks. Stanisław Korzeniowski, proboszcz kościoła N. P. 
Maryi Śnieżnej, zastępcą jego jest ks. Edward Bo- 
rawski redaktor „Tyg. katolickiego". Biuro Towa- 
rzystwa xnojdują sig we Lwowie przy ulicy Śnie- 
żnej l. 2 i 
O pani Malinowskiej pisze warszawski Wiek: 
„Dyrekcya teatrów warszawskich zaangażowała na 
kilka występów młodą śpiewaczkę, p. Malinowską, 
która ostatnio z wielkiem powodzeniem śpiewała na 
scenie lwowskiej. Artystka te, jak twierdzi krytyka 
zagraniczna, posiada prześliczny sopran Koloratu- 
rowy i.. prawdziwie uroczą powierzchowność!“ 


Wydział gal. Towarzystwa leśnego zaprasza 
członków Towarzystw» na poufne zsbranie towa- 
rzyskie, które się odbędzie w sobotę dnia 12 marca 
b. r. o godzinie 7 wieczorem w sali śŚpiewackiego 
Towarzystwa „Lutnia przy ulicy Grodzickich 1. 4 
na I. piętrze. 

Z nad Zbrucza piszą nam: Nie zawsze wiedzą 
sąsiedzi, jak kto i gdzie siedzi, — a dowodem tego 
wioską Łosiacz pow. Borsrczowskiego. Lat temu 
wiele wstecg napiętnowaną ona była pozardliwem 
mianem „wsi złodziejskiej”, gdyż zusjąc łatwy o sto 
sanek z rabusiami z nad Zbrucza, chętnie dawała 
przytułek u siebie gościom, robiącym wizyty  niepro- 
szoae wszędzie, gdzie tylko spodziewali się dobrze 
obłowić. Pamiętne do dziś dnia obawy wszystkich 
mających nocą przez Łosiecz przejeżdżać, gdyż  jaźli 
kto bes zaczepki lnb szwanku koło karczmy minął 
wieś, csuł się już jak w domu. Taką rekomendzecyę 
miała wioska nasza do czasu, dopóki ster władzy 
gmionej nie objął, lat temu wiele wstecz, hr. Artur 
Gołuchowski. Jako naczelnik gminy ostry — a do- 
brodziej ludziom łaskawy, owściągnął awawolę krwi 
młodej, a przypominając i starym od czasu do czasu 
dotkliwie, lecz sprawiedliwie, że za wszelki nicpokój 
oni odpowiadać przed nim będą — wszczejił w ca- 
łej wsi, dobrym na długo zsapamiętałym sposobem, 
strach u każdego do wszelkich wybryków. Każdy 
więc gospodarz musiał pilnować i ciebie i swoich 2 
sąsii dów po prawicy i lewicy. Jakkolwiek już od 
lat kilku z przyczyny starości złożył „łaskę naczel- 
niczą*, mimo to cieszy się dotychrzae owocem  awej 
tylcletniej pracy — epokojem. Daig jedziesz bez- 
piecznio przes wicskę umorslri>nąq, i każdy Cię Bo- 
giem pozdrowi — a zapytany chętnie i grzecznie 
odpowie i żądaną drogę prawdsiwie wskaże. C<ssem 
wprawdzie hłyśnie promyk krewkcści parobczej, lab 
zjawi się jaki z za Zbrucza gość nieproszony, lecz 
wnet jeszcze nawet przed szkody, zagaszą go — lub 
zmuszają napowróż do snu długiego panowie Żan- 
darmi 7e Skały, co oszbliwie ndaje się kierownikowi 
żand»rmeryi ze Skały p Kwiccińskiemn i p Bara- 
nowi, którzy częstem swojem wglądaniem w najbar- 
dziej podejrzane zakątki i azyla, wypłaszeją na 
zawsze te indywidua, mogące się stać niebazpiecznemi. 

Chwsła Bogu już i tyfus ucicha. Energiczne 
badanie przyczyn epidemii i usuwanie ich przez 
bi-głego medyka, lekarza pow. Dr. J. Dorożyńskiego 
z Borszczowa, jak również częste odwiedziny pana 
Czauderny, lekarza ze Skały — sprowadzonego do 
chorych przez dobrodzieja hr. Artura Gołuchowskiego, 
nia mały wywiorsją wpływ na rekonwalsscencyę. Oby 
tylko moie, biedy i żydów we wsi, a z pewnością 
nowe pokolenie, chętnie do świątyni i szkoły uczęsz- 
cznjące, zapełnie zawstydzi stare przed ćwierówiekowe. 

Z izby sądowej. W Przemyślu odbyła się roz- 
prawa przeciw p. Kapłańakiemu, kierownikowi sześcio- 
kasowej nzkoły dla chłopców w Przemyśle, oskarżo- 
nego przez prokuratoryę państwa o przekroczenie Z 
paragrafu 512 ustawy karnej, popełnione rzekomo 
przez to, iż zasuspendowanema obecnie inspektorowi 
okręgowema p. Szafranowi, miał powiedzieć w czasie 
jego urzędowania , iż jeat sepiegiem, kubanierzem i 
wszetecznikiem. 

Powołani przez p. Szsfrana świadkowie nie po- 
twierdzili jednak okoliczności podanych przez niego, 
w skutek tego też sędzia uwolnił p. Kapłańskiego od 
KAIZUCONESJ) MU czynu. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Hadikfalwa na 
Bukowinie spadła d. 6 b. m. z dachu chaty lawina 
śniegu na bawiące się na przyzbie 4-letnie dziecko 
wieśniaka Piotra Lagosza. Zanim domownicy spo- 
strzegli nieobecność dziecka, biedactwo  zadusiło się 
juź przysypane śniegiem. 

Samobójstwo. Podporucznik artyleryi polowej, 
p. Kali «oda, zaciągnąwszy znaczniejsze długi u lichwin- 
rzy przemyskich, którym podołać nie mógł, wydalił 
sig onegdaj z Przemyśla bez pozwolenia swojej włą- 
dzy przełożonej i podążył ku granicy rosyjskiej, Na 
doniesienie kcrczmarza w Rawie ruskiej, gdzie pomie- 
niony podporucznik dla posilenia się stanął, zawe- 
zwał go Żandarm o legitymacyę. P. Kaliwoda nie 
mógl się wylegitymować; wtedy przyaresztował go 


córki posła do Rady. Tabean, aptekarz w Zakopanem, cświadcza w pisa- | żandarm i zaprowadził do koszar żandarmeryi w celu 


przesłuchania przes komendanta posterankn. Zanim 
jednak Żandarm zdołał swemu przełożonemu udać 
raport, p. Kaliwoda pojmując przykre położenie, w 
jakiem z własuej winy się znalazł, doby? rewolweru 
i.. przyłożywssy go sobie do skroni, samobójczą 
ręką przerwał pasmo swojego chybionego żywota. 

Pogrzeb szmobójcy odbył sig z wszelkiemi ho- 
norami wojskowemi w Jarosławiu w środę d. 9 bm. 


Aresztowanie listonosza. W tutejszym urzę- 
dzie pocztorvym wykryto defraudacygę, popeinioną 
w zręczny sposób przez listonosza Wieliczkę. Jak 
wykazało dochodzenie, Wieliczko przez przeciąg lat 
dwóch prowadzil oszukańczą manipulacyę z listami i 
przekazami pieniężnemi. Bardzo często zdarzało się, 
że strony otrzymywały listy pieniężne o kilka dni 
później, a powodem tej zwł ki było to, że Wieliczko 
otworzywsty list i wyciągnąsszy Całą zawartość, 
musiał czekać, aż otrzyma inny list pieniężny, przy 
pomocy którego mógłby urupcłcić poprzednie braki. 
Listy otwierane były bardzo zręcznie, tak, iż strony 
nie wogły tego spostrzedz. Wreszcie iprawn cała 
wjszła na jaw, a po przeprowadzenem dochodzeniu 
pr.oz dyrekcyę poczt, odstawi:no Wieliczką do sęda 
karnego. Rozprawa karra w;jaśni, co popchnęło ojca 
9 dzieci na dr'gę zbrodni, , 

Z Frysztaka donoszą, że w tamecznej okolicy 
natrafiono na kilka nowych źródeł naftowych. W Mo- 
derówce, o milę od Frysztaka, wydobyw:ją już ropę. 
Poszukują jej także w Kobylem, majątku p. Gol- 
czewskiego. 

Szkodliwe inseraty. Czytelnicy dzienników mu- 
sieli zauważyć zapewae inseraty firm przeważnie ży- 
dowskch z napisem „Wielka wysprzedaż*, „Wielki 
krach”, „Z powodu bankructwa”, polecające bard so 
tanio przedmioty rzekomo wielsiej wartości, Bardzo 
wielu ludzi idzie na lep tych żydowskich reklam i 
nabywa pelecane przedmioty, ala niestety później 
przekonywują się oni, że padli ofiarą wyzysku. — Po- 
dobne zakapno było przed kilku dniami przedmiotem 
rozprawy sądawej w Wied 'iu. 

Ni jaki Józ:f Leis ina, trafikaut w Żołyni w Ga- 
licyi, wytoczył proces firmie A Hirschberga w Wie- 
doia, od której na podstawie inseratu kupił był „44 
przedmiotów z pateqtowanego srebra*;za 6 zł. 60 ct. 
Oirzymawszy towar, przekonał się, że mzedmioty te 
— zastawa stołow*, lichtarze itd. — są z prostej 
blachy. Ponieważ inserat opiewał, że nabywca, jeżeli 
jest niezadowolniony, może oderłać towar a otrzyma 
zwrot jieniędsy; przeto i Leistina. odesłał owe przed- 
mioty. Ale firma A. Hirschberga zamiast 7 zł, za- 
płaconych jako zaliczkę pocztową, zwróciła mu tylko 
5 zł. 50 ct. — Leistina uczuł się o 1 zł. 50 ct, po- 
krzywdzonym, żądał zwrotu tej kwoty i przytem za- 
pytywał w skardze, czy „wolno u nas wprowadzać w 
błąd pnbliczność takiemi inseratami?* 

Podczas rozprawy bronił się A. Hirschberg tem, 
że w myśł brzmienia inseratu przyjął towar napowrót 
i pieniądze zwrócił; potrącił sobie tylko 1 zł. za 
lichtarz, Który mu Leistina zwrócił zgięty, i 50 ct. 
za prrto pocztowe. 

Sędzia orzekł, że inserat był istotnie tak oatro- 
Żnie stylizowany, iż na podztawie tej stylizacyi Hirsch- 
berg mógł sobie rzeczoną kwotę potrącić, i dlatego 
uwolnił go od oskarżenia. 


Spalony żywcem. W duin 27 Intego, w domu 
przy ulicy H:chstrasse w Berlinie, w,darzył się stra- 
sany wypadek, Właściciel fabryki futer, Röder, udał 
sią do swego labcratoryum dla przygo'owania poko- 
stu, którego wyrób był tajem ieą fiimy. Róder pod- 
czas tej roboty, nikogo do labora'oryum nigdy nie 
wpuszczał Mieszkańcy domu, zaaważywszy dym, wy- 
dobywsjący się z okien piwnicy, w której mieściła 
się pracownią chemiczna, wybili dzwi  Ouwzom ich 
przodatawił -się-straszpy widok. Wnętrza izby stało 
w płomieniach, a na padłzdze leżał na wpół zeęglony 
trap nieszczęśliwego fabryzanta. 

Temperatura. Tcermcmer +- 37 R. Barometr 
7499 Spada. Pogoda wspaniała. Rano bzło 4 sto- 
pni zimna. 

Zmarli. Rościsław Józef Łacyk, towarzyse sztaki 
drukarskiej, przeżywszy lat 42, zmarł dnia 9go bm. 
we Lwowie. — Dr. Błażej Lo kiewicz, profesor Uni- 
wersyteta zsgrzebskiego , zzany literat choraacki, 
nmarł w Zagrzebin. — Leoagid Leopoid Kalinowski, 
adept sztnki dramatycznej, zmarli w 22 roku życia 
w Krakowie. — Zygmunt Nastarkiewicz, nadkontro- 
lər kolei państwowej, przeżywszy lat 67, zmarł 10 bm. 
wa Lwowie. 

Smleré podczas operacyi Do jednej =x klinik 
chirurgicznych w Wiedniu zgłosił się onegduj 48-k tai 
robotnik Antoni Gen k, aty poddać się operacyi wy- 
cięcia (nacieku krwistego) aniraksu  Położono go 
przeto na stół operacyjny i chciano rópić. Zsledwie 
jedaak chory kilka razy wciągnął w siebie ulatnia- 
jący się uarkotyk , Frpostrzegł narkotyzojący go łe- 
karz, iż niə daje on znaków życia. Pizestano go 
więc msygiać i chciano zbudzić — niestety jednak, 
wszelsie usiłowania spełzły na niezem. Gonek nie 
obudził się więcej. 

Sekcya wykaże, czy śmie é nastąpiła w skutek 
narkozy, czy też z jakiej innej przyczyny. | 

Wystawa wyrobów krajowych szkół zawo- 
dowych Aby dsć pp. posłom możność przekonania 
się o postępach, jakie robią u'rsymywane i subwen- 
cyonowana przez kraj sekoły zawodowe, urządza 
krajowa komisya przemysłowa w klatce schodowej 
gmachu sejmowego wystawę wyrobów tych szkół, 
która trwać będsie od 13 do 19 marca. Dziś oglą- 
daliśny przedmioty nadesłane przez dwadzieścia trzy 
szkoły z różnych stron Kraju i śmiało powiedzieć 
możemy, że wystawa będzie bardzo piękną i da 
chlnbne świadectwo rozwoju naszego przemysła do- 
wego. Przemysł drzewny reprezentowany jest przez 
szkoły stolarskie w Stanisławowie i Żywcu, tudzież 
przez szkoły  kołodsiejsko-bednarskie w Kamionce 
strumiłowej, Toustem i Grybowie. Przemysł koszy- 
ksrski reprezentują Śnietnia sakoły w Czerwonej 
Woli i Wiązownicy, założone przez księżaę  Czarto- 
ryską. Z przyjemnością podnieść musimy, iż wyroby 
tych szkół rozchodzą się dziś już szeroko za granicą, 
nawet do Ameryki, a w ostatnich czasach zamówiły 
koleje Czeskie, tudzież kolej południowa w tych 
szkołach znaczne dostawy koszów na węgle. 

Prześliczne są także wyroby szkół tkackich w 
Krośnie, Kosgowie, Błażowej, Głlinianach, Rychwał- 
dzie i Knańcn ie. Ogony, portyery, płótna, ręcsniki 
i t. p. wyrabiane w szkole Krośuieńskiej przewyż- 
szają o wiele wyroby zagraniczne, a Są od nich 
tańsze. Najpierwsze miejsce w wystawie należy się 
bezsprzecznie wyrobom szkół hafciarskich w Zakopa- 
nev, Maszynie i Kańczudze. Hafty weneckie, cze- 
skie i gipiurowe szkoły w Muszynie zadowolnić 
mogą i najwybredniejsze wymagania — to też można 
tej gałęzi przemysłu rokować świetną przyszłość, 
Podczas sezonu letniego w Krynicy są wyroby szkoły 
muszyńskiej już teras bardzo posznkiwane, szczególnie 
przez panie s Królestwa. 

Piękne rzeczy nadesłały także szkoły robót ko- 
biecjch w Przemyślu i w Krakowie. Spółka  hacal- 
ska w Kołomyi wystawiła bardzo ładne ramy i album, 
W końcu należy się także zaszczytne uznanie istnie- 
jącej dopiero od kilku miesięcy rzkole szewskiej w 
Uhnowie, której wyroby są bardzo trwałe i ele- 
ganckle. Szkoła ta, która ma gorliwego opiekuna w 
osobie p. Frenciszka Jędrzejowicza, ma za zadanie 
wykształcać zdolnych czeladników szewskich, a te 


Pierwsze joj okazy dowodzą, że zadanie to potrafi 
Chiubnie spełnić. 

W ogóle cała wystawa robi bardzo miłe wra- 
ženie, romtacsając przed naszemi oczyma obraz 
skrzętnej pracy ludu naszego, k*óremu Bóg nie pv- | 
skąpił zdolności. | 

Wspa”lały koncert zamierza urządzić w Wie- ; 
dniu, w końcn bieżącego miesiąca, arcyksiężna Marya 
Teresa na dochód Towarzystwa, którego celem jest | 
Wwybndowarie i utrzymanie schroniska dla ozób cho- 
rych na gr:źliecę. Patroant nad kozcertem ubjęła mię- 
dzy innemi paniami także Elżbieta z ks. Radziwiłłów 
Romanowa hr. Potocka. _ 


Teatr Dziś w piątek (i1 bm) o godzinie 7 
wieczorem vo raz drugi: „Żyey posąg“, obraa dra- 
matyczny w 6 odsłonach Teobalda Cig ni» go, — | 
Jatro w soboto po poludniu o gods. wpół do 4-tej: i 
drugie przedstawienie „Wielkiej ruchomej dieramy*, 
prefesora A. Malinowskiego z Be:lina; witczorem 9 
godzinie siódmej: „Kupiec weuecki*, komedya w 5 
aktach W. Szekspira, z panem Gustawem Fiezerem 
w roli tytułowej. 


Literatura ! Sztuka. 


P. Tadeusz Popiel, znany zaszczytnie a tysta- 
malarz, urządsa w Czer, ioxczch wystawę swych abra- 
zów. Wystawa zostanie otwartą w niedzielę 13 b. m. 
i potrwa dni dziesięć, 

* Małego Światka, wybornego pisma ilnstrowa- 
nego dla dzieci, pojawił się nr. 9 z dnia 10 marca 
i zawiera: Życiurys Józefa Maksymiliana Ossoliń- 
skiego, założyciela „Zakładu narodowego“ we Lwo 
wie, przez Janinę Sedlgczkównę; dalszy ciąg po- 
wieści Mieczysławy Śleczkowskiej, „W piętnastym 
wieka“; piękny wiersz Zofii Grynberżyny pt.: Iwanko; 
Podróż na łyżwach (c. d.); Koreczki, wierszyk Fran- 
ciszka Marca; Rodziną karzełków (dok.); Zabawka 
naukowa; zagadki i listy 01 redakcyi W tekście 
znajdujemy portret Ossolińskiego. 

* Przewodnika gimnastycznego „Sokół* (orgau 
Towarzystw gimnastyczn) opuścił prasę Nr. 4 z 
marca r. b. Treść: Baceność Sokoły! (c. d.) — 


>k 


Fizyologia ruchu («s d) — Sprostowanie, — Uwi- 
czenia wolne jubileuszowa r 1892. — Przygoto- 
wawcze ćwiczenia do ćwiczeń wclnych jabilenszo- 
wych. — Rząd i sprawa fizycznego wychowania. — 
Uroczystość jubileuszowa. — Sprawy towarzystw 
gimnastycznych polskich, — Korespondencyą. — 
Kronika. 


V. posiedzenie 7 11 marca. 

Powiedzenie dzisiejsze zagaił p. Marszałek o 
godz. 11 min. 20. 

P. Rogoyski ctrzymał trzydniowy urlop, a 
pan prezydent Biliński do końca bieżącej sesyi. 

Odczytano spis petycyj. 

Towarzys'wo gorzelników pol-kich o subw. 
dla dwóch gorzelników celem wysłania ich do 
Niemiec do studyowania fabrykacyi drożdży pra- 
sowanych. — Towarz. Brstoia pomoc słuchaczów 
politechniki o zniżenie opłaty za leczonych człon- 
ków towarzystwa w szpitalach krajowych. -- To- 
wsrzystwa : Sokół w Saroku Loczsica bezpłatna 
we Lwowie, Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych 
we Lwowie, Zakład Sióstr Miłosierdzia w Rozdole, 
szkoła głuchoniemych Bardacha o subwencje. Fa 
Dr. Bazyli Kiebuziński, lskarz w Przemyślu 0 za- 
twierdzenie go na posadzie prymaryuszu w szpi- | 
(AU 4 PoleńidrńodciaLiS 2 sufan Kwieciński, ui” 
tysta dramatyczny © Bubwencyę dla teatru pro- 
wincyonalnego im. Fredry w Stanisławowie, — j 
Jan Ruszczyński o subw. na wydanie podręcznika 
szkolnego do nauki śp ewu. Jan Borkowski, 
Anna Zawistowske, Henryka Kozłowska, Józef 
Szymański i Władysław Rossdorfer o subweacje | 
na kształcenie się w sztukach pięknych. — Jan 
Łagodzie, Julia Iwauow:cz, O.impia Bubasha, 
Jakób Topolaicki, Natalia Łuniewska, Antoni i 
Franciszka Bieńkowscy o zapomogi. —» Nachman 
Leiter, dzierżawca myta o opust z czynszu. — 
Wydział powiatowy w Brodach z prośbą gminy 
Chmielno o zapomogę. — Wydział pow. w Koso- 
wie w sprawie zmiany ustaw hipotecznych. — 
Wydział pow. w Czortkowie w sprawie ustawy o 
dojazdach kolejowych — Wydział powiat w Za- 
leszczykach o zwiękozenie dotacyi na subwencyo- 
nowanie dróg, o założenie w Czortkowie semiua 
ryum naucz. i ustanowienie tam sądu obwod»- 
wego. — Gmina Kącko o sąd powiatowy i urząd 
podatkowy. — Gmina Ostrów o oddanie gmiaom 
sądownictwa w sprawach obrazy czci. — Gmina 
Krystynopol, Wesoła, Smólna o pożyczki i zapa- 
mogi na budowę szkół. — Gmina Sieńków o za- 
pomogę na naprawę dróg. — Gmina Z.otowice 
o za;omogą na budowę cerkwi. — Gminy Chudy- 
jowce i Szyszkowice o zniżeaie pre ¿tacyi szkol- 
nej. — Gminy Czasław, Zabłocie, Bodzanów, 
Smólna i Czercze o pomoc z powodu klęski nie- 
urodzaju. — Gmina Jordanów o koncesyę do po- 
bierania opłat od napojów spirytusowych. — Pe- 
tycya 78 adwokatów o uznanie interesów hipo- 
tecznych, przy których interweniuje adwokat, za 
drobiazgowe. — Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie, Towarz. rygorozantów i auskultantów, 
Bratnia pomoc słuchaczów politechniki, Akade- 
mickie bractwe, Bursa im Kraszewskiego w Sta- 
nisławowie, Ruska bursa w Tarnopolu, Towarz. 
dyaków dyecezyi przemyskiej, Ochronka w Jaro: 
sławiu o subwencye. 

Gmina Strzelisza nowe, nauczyciele z Trze- 
meszni, szkół łwowskich, z Wadowic, ze S'anisła- 
wowa, Lipniku, Maryampola Bełza, Stryja, P. d- 
hajec, Bitki szlacheckiej, dzlej Rady szk. m. w 
Mikołajowie, Załoź'ach, Brzeszczach, nauczyciele 
okręgu drohobyckiego, trembowelskiego, staro- 
miejskiego, kałuskiego, Śniatyńskiego, z powiatu 
zbarszkiego, i nauczyciele: Marcin Żywar, Maryan 
Jaśkiewicz, Michał Niedbała, Bazyli Pawlak, Fran- 
ciszek Kucik, Hyacynt Watran, Grzegorz Szara- 
niewicz, Tomasz Januszewie:, Sabin Horiszny, 
Dymitr Kałytczuk o zapomogi, dodatek droż?Źnia- 
ny ı o podwyższenie płac nauczycielskich. Rada szk. 
w Bóbrce o zezwol.nie na użycie kar pieniężnych 
nu prrybory naukowe. Szkoła żeńska w Stryju o 
subwencję. Nauczycielki młodsze w Krakowie o 
ZGOWN:Wanie płac z peborami nauczycielek etato- 
wych. Nauczyciele: Ludwik Furnelski i Włady- 
gław Szeliga o dolatki pięcioletnie i osobiste Jan 
Stupnicki F.ancizzek Bitner, Wiktor Hoelzcl- 
buber i Feliks Wygoda, o policzenie lat służby 
nauczyciel-k'ej, Dymitr Budycz, Klementyna Picyk, 
Julia Forostyna, Z fia Moshau,t, Marya Marty- 
nowicz i Cecylia Pyz, o zapomozi. 

Nauczyciele: Józef Skowr ń ki, Michał Sutyk, 
Mikołaj Turków, Jan Petrycki, Paweł Mospaniuk, 
Andrzej Bryk, Leon Łotocki, Andrzej Jabłoński, 
Jan Lisowski, Izabela Szwedowa, Broni'ława Li- 
gowska, Antoni Taraszczuk — o podwyższenie 
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c. 
Józef Boberski — o przyznanie nauczycielom 
emerytowanym prawa głosowania przy wyborach z 


tytułu osobistej kwalifigacyi. Wydział powiatowy 
w Kolbuszowie — © subwencyę na cele drogowe, 
o promie dla ludności zsgreżonej głodem i 0 uła 
twienie r lnikom nabywania kainitu. Gm'na Pr e. 
cław i inne gminy wraz z obszsrami dworskiemi 
— o przyłączenie do okręgu sądu powiatow: go 
w Misleu. Tow. pedag. we Lwowie — o subwencyę 
na wydawni'two Szkołu. Nauczyciele z Przemyśla 
-- w zrówn?nie ich płac z poborami nauczycieli 
we Lwowie i Krakowie. 

Do dnia 11 marca wpłynęło ogółem 583 pe- 
tycyj — petycye te przydzielono właściwym ko- 
misyom. 

Na petycyę 29 włościan z górskiej wioski 
Bilicz o uchylenie mesłusznie nałożonegy na nich 
przez starostwo staromiejskie podatku zarubko- 
wego „od kandlu osesmi* zwrócił uwsgę Sejmu 
p. ks. Sawa. 

Wisdome że w tkolicach górskich przysto 
sabiane bywają stoki gór pod uprawę przez t. z. 
koszarowanie owiec, gdyż dowóz nawozu byłby 
inaczej niemożliwym. Ludność nadto ma prawie 
wyłącznie uirzjwanie z nabiału tych owiec, a 
wełna przerabianą bywa ga odzież. Z b.aku pa- 
Szy zmuszeni są górale na zimę owce wysprz: da- 
weć, s na wiosnę zaś zaowu zakupują. Starostwo 
upatrzyło w tem handel owcami i wymierzyło każ- 
demu z 29 górali podatek zarobkowy po 2 zł 
62'j, ct rocznie. Mówca wykazał krzywdę opodat- 
kowanych i posil komisyę podatkową, ażeby pe- 
tycyę tę Ściśle zbad ła. 

Z obawy, a'eby petycya nauczyciela Tarasz- 
czuka w Suyjówce o podwyższenie płacy, nie 
przeszła niespostrzeżeuie, wyjaśnił p. ks Siczyń- 
ski, że ch dzi w niej o uchylenie szczególniejszej 
niesprawiedliwości. Mianowicie bawiło podczas 
koaskrypcyi przeszło 190 członków gminy Stry- 
jówki dla zarcbku w Rosyi, a przeto ci nie zo- 
stali wciągnięci do pisu ludności, co na płacę 
nauczyciela wywarło taki wpływ, iż chociaż do 
5000 ludności przy konskrypcyi brakło tylko 5 
dusz, nie przeniesiono nauczyciela do wyższej 
klasy plac, co musizłcby nastąpić, gdyby chociaż 
kilzu z owych, na zarobku będących, była przy 
ko'skrypcyi obecnych w gminie. : RE 

Komisarz rządowy, hr. oś cdpowiedział na 
interpelacyą ks. rektora Chotkowskiego w sprawie 
przyjścia z pomocą ludności dotkniętej niedosta 
tkiem Sprawa ta była dokładnie badaną i po p>- 
rozumieniu się z Wydziałem krajowym złożyło 
Namiestnictwo raport Ministerstwu celem wyje- 
dnania pomocy psństwowej Skutkiem tego G: 
licyę zaliczoso do rzędu krajów, dla których u- 
stawą państwową z 29 lutego przyznano 360.000 zł. 
tytułem bezzwiotnych zapomóg ra żywność i za- 
siewy, Jaka kwota z tej cjfry przypadnie dla 
Galicyj, dziś trudno jeszcze oznaczyć i zależy to 
w znacznej części od faktycznej pctrzoby i od 
cyfry zapomóg jską Sejm przeznaczy z Swej 
strony. : s 
Gdyby suma wymieniona okazała się nie- 
wystarczającą rząd gotów jest poczynić dal z: 
zarządzenia. Dytckcya kolei państwowych przy: 
znała znaczne zaŻenie taryfy na czas od 7 marca 
do końca maja dla przesyłek kakurudzy i zie- 
mniatów d? gmin położonych w powiatach: Biała, 
Bochnia, Chrzanów, Kraków, Myślenice, Wado- 
wice, Wieliczka i Żywiec, a to o ile te przesyłki 
pochodzą ze wschodnich stacjyj kvlei p:ństwo- 
wych galicyjskich i na Bukowinie, z wyjątkiem 
kolei bełzeckiej i kolei lokalnych kołomyjskich 
Warunkiem zaniżenia taryfy jest, by przesyłki wy- 
nosiły pajmniaj 10.000 Eg. i pekryte były ker- 
tami zamówienia, wystawionemi przez odnaśną 
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z chlewni zarodowych, to trinsporty takie będą 
wyłączone z pod tego pizepisu. 

Dalsze przedłożenia Wydziału krajowego o- 
desłano do komizyj, i tak : 

S rawozdanie w przedmiocie uregulowania 
drobnej sprzedaży soli wa'zonki — przydzielono 
komisyi gospodarstwa krajowego; s»raw»:danie 
w przedmiocie budowy pawilonu chirurgiczaego 
pzy szpitalu św. Łazara w Krekowie — komi- 
syi budżetowej; sprawczdacie o p tycyi lekarzy 
krajowego szpitala powszechnego we Lwowie, w 
przedmiocie pomnożenia służby lekarskiej 
cniczej — komisyi budżetowej; wreszcie Sprawo- 
zdanie Wydzi-łu z projektem ustawy o  pelicyi 
ogniowej dla gmin wiejskich j obszarów daor- 
skich — komisyi administ'acyjnej. 

P.Siczyński uzasadniał swój wsiozek o 
zmianę ustawy o kosztach zakładania i utrzymy- 
wania publicznych szkół ludowych w tym kierua- 
ku, aby kary pieniężna za nieposyłanie dzieci do 
szkoły mogły być użyte na zaopatrzenie ubogich 
uczniów w odzież i przybory szkolne. 

Wniosek ten odesłano do komisyi szkolnej. 

Z kolei przystąpił p. Merunowicz do 
umotywowania swojego wniosku co do utworze- 
nia funduszu pożyczkowego dla gmin na budo- 
wę szkół. 

Wniosek p. Merunowicza ode łano do komi- 
zyi budżetowej. i 

Następnie uzasadniał p. Okuaiewski 
wniosek o zmisnę ustawy s-kolnej w tym kie- 
runku, aby nauczycielom kiasy V, wymierzano 
płace klasy IV, jeżeh lczba łuduości gmin, do 
szkoły wcielonych, razem wziąwszy, = przaao 
si 2000. 

Efekt finansowy tego wniosku przeditawia 
się w wydatku 10.000 zł. więcej. 

Po odesłaniu poprzedniego wniosku do ko- 
misyi szkolnej, przystąpił p. Okuniewski do 
umotywowenia drugiego Bwojego waiosku , doma- 
gającego się zsiesien a patronatu kościelnego. 

Mówca twierdził, 2e insitytu yi patronatu 
jest przeżytą, niesprawiedliwą i niezgodną z du- 
chem czasu. 

Pod względ-m formalsym wnóst p. Oku- 
niewski odesłanie tego przedm stu do komisyi 
tdministracyjnej. 

P. ks. Kowalski oświadczył, że ji 
członek katolickiego Kościoła, za tym wa.oskiem 
nie będzie głosował. 

Izba w głosowaniu odrzusiła woi sek p. 
Okuniewskiego w pierwszem czytaniu i takowy 
do komisji vie został odesłany; za odesłaniem 
głosowało tylko 34 posłów, 

. Za odesłaniem do komi yi wniosku Oku- 
niewskiego głosowali posłowie z lewicy, Rusi- 
ni z wyjątkiem ks. metropslity Sembratow cza i 
ks. Kowalskiego, d/lej ksią*ę Jerzy Czartoryski i 
Stanisław br. Stadnicki. 

P. Potoczek, uzasadniając swój wniosek 
co do wcielenia obszarów dworskich do związku 
gmin, |olviósł, że koniecznie potrzeb: wzmocnić 
organizm gmin. które są ciężarami przeciążone; 
zresztą nie ma powodu do tego, ż-by obszary 
dworskie pewne c ężary w daleko mniej -zej mierze 
ronosiły jak gminy. — Wniose: t:n p'zydzielono 
komisyi gmin: j. i 

„ P. Antoniewicz motywował z porządku 
swój wniosek w sprawie r:formy ordynacyi Wy- 
borczej do Kady państwa, Sejmu k sjowego i Rad 
powiztowych na zasadzie powszechnego prawa 
głosowania, ewentualaje zaś na zasadzie bezpo- 
średniego tajnego głosowania także w kur.i gmin 


zwierzetność gmiuną względne przez. nizełoża- wiejskich 


nego obsza:u dworskiego 7 potwierdzeniem wła- 
dzy politycznej. 

Władze skarbowe przyznawać będą ulgi po- 
datkowe i będą postypowały z całą względuością 
przy ściąganiu podatków. 

Ludność wymienionych powiatów otrzyma 
możność zarobku przy robotach lądowych i wo- 
dnych. I tak ni budowę drog: Zarzecze-Domaaława 
w powiecie niszim p zezaaczono na rok b'eżący 
35000 zł, a na budowę drogi Zembszyce-B:ert»- 
wice w powec:e myśleniczim 10.000 zł. — Obsk 
tego mogą przyjść do skutku budowl: wodae, na 
które przypada około pół miioaa zł. 

„ D.lej p. komisarz rządowy hr. Łoś odpo 
wiedział na int:cpelacyę Jana hr. Tarnow 
skiego w sprawie zatorów tworzących się rok- 
rocznie na Wiśle. 

Rząd pojmuje żywo doniosłość tej sorawy, 
ale między inaemi utruduia ją jej charakier mię- 
dzynarodowy. Komisya austro rosyjska, skłsdająca 
się z dziesięciu członków, wbrew twierdzen.om 
zawartym w iaterpełacyi jest zdania, że tamy na 
Wiśle nie są przyczyną tworzenia się zatorów. — 
Wyraziła ona zapairywanie, że tam regulacyjaych 
jest za mało, że zatem za mało ław piaskowych 
spędzono tamami, a własnie te ławy piaskowe są 
przyczyną tworzenia się zatorów. 

Członek Wydz ału kraj. p Wereszczyński 
odpowiada na interpelacyg p. Mizi w sprawie 
regulacji Soły i dopływów w powiecie żywieckim 


dla dostarczenia ludności zarobku. W tym wzglę- | 


dzie Wydział krajowy już przedłożył sw: wnioski 
Sejmowi. Roboty, których koszt wyuiesie 6400 zł., 
Wydział starać się będzie przyspieszyć, a celem 
pszyjścia z pomocą ludności zagrożonej głodem 
gotów jest dalszych jeszcze sum użyć na roboty 
regulacyjne. 

P. Struszkiewicz inierpeluje komisarza 
rządowego, czy rząd nie uważałoy za stosowne 
zmienić rozsorządzenie Namiestn'ctwa z 12 grudnia 
1889 1. 66656 wydanego na podstawie reskrypiu 
ministerstwa, którem zarządzono, by nierozacizna 
przeznaczona do przewozu kolejowego była pod- 
daną 24 godzinnej kocfinicyi na stacyi zbiorowej 
celem dokonania cbserwacyi weterynarskiej 
rządzenie to jest z tega względu nieuzasadnione, 
że już w Białej istnieje stacya konfisicyjna, gdzie 
nierogacizna podlaga 5 dniowej obserw cyi, a 
stacya taka niedługo w Krakowie przyjdzie do 
skutku. Zresztą zatrzymywanie przez 24 godzin 
nie jest usprawiedliwione przy przesyłkach poje- 
dynczych sztuk nierogacizny, jakoteż przy wysył 
kach ze stajni zarodowych. 

P. komizarz rządowy hr. Łoś natychmia-t 
odpowiedział na tę interpelacyę, podnosząc, że 
wszystkie rozporządzenia weterynaryjne przez 
rząd co do kontroli nad handlem nierogacizny 
wydane, zmierzały do stłumienia zarazy nieroga- 
cizny w tym celu, ażeby kraj ochronić przed ; tra- 
tami powstającemi w skutek odcięcia go od innych 
krajów z powodu panującej w nim zarazy, Zaraza 
ta już jest na wygaśnięciu, ale ażeby zaufania 
zagranicy do Galicyi i jej handlu nie osłabić, ko- 
niecznem jest utrzymanie nadal ścisłej kontroli 
nad bydłem i nierogacianą. Zarządzenie z 12 
grudnia 1889 ma na celu dać czas weterynarzo- 
wi, aby zwierzęta dobrze oglądnął i sprawdził 
ich pochodzezie. Skoro drug zakład obserwacyjny 
w Krakowie powstanie, weźmie władza pod roz- 


wagę, czy rozporządzenie to nie będzie mogło | 


być zmienionem. Wywozu pojedynczych sztuk 
rigdy rząd nie utrudniał, a co do nierogacizny 


i dukat 5 57. 
rable 1 20'/,. 


P. Antoniew cz wniósł odesłanie tego wnio- 
sku do komisy prawniczj. 
Izba oświadczyła się przeciw temu, zatem 


| wniosek p. Antoniewicza wcale nawet rozpatry- 


wany nie będzie. Za odesłaniem do komisyi gło- 
sowało tylko 25 posłów t. j. członkowie lewicy i 
Rasini, a nadto p. Stanisław Stadnicki. 

W końcu motywował p. Huryk swój wnio» 
sek o zniesienie myt drogowych i mostowych na 
drogach krajowych Wniosek ten ode:ł.no do ko- 
misyi drogowj. 

P. Skałkowski interpeluje Wydział kra- 
jowy, dla czego dotąd nie przedłożył projekta 
regul:cyi dolnego Dniestru. 

K». Siczyński złożył do laski marszał- 
kowskiej wniosek z rez'lucyą do krajowej rady 
szkolnej, ażeby zmien:ła instrukcyę dla rad szkol 
nych miejscowych z uwzg!ędaieniem $. 9 ustawy 
krajowej z 25 czerwia 1873 i zwróciła osobliwą 
uwagę na gospodarstwo rad szzo!nych miej:co- 
wych. Chodzi we wni'sku 6 to, aby gospodarstwo 
rad sz£olnych mi*iscowych poddać psd koutrolę 
rad gminnych, obszarów dworsti-h i wydziałów 
powiatowych 

P Teliszewaki złożył waiosek z pvo- 
jektem m:tawy do zmiany ordynscyi wyborczej 
powiatowej w tym kieru ku, aby wybory z mnij 
szej posiadłości odbywały się bezpośrednio. 

. Na tem posiedzenie zakończono. 

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- 

działek o g dzinie 11. 


Usoastytuowała się wreszsis Ostatnia k»m'- 
sya przemysłowe, wybierając przewodniczącym 
ks. Jerzego Czartory-kieg), Za tę cą p. Rutow: 
skiego, sekretirzem p. G ldmena. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 9 marca. 
(Z). Po chwilowej zwyżce wczoraj zcj popa 


Za- | dła nasza giełda dziś znów w dawną apa*yę- Nic 


nie może zachęcić prywntnych kapitalistów do 

| kupowania — i cały obrót giełdowy odbywa się 
| tylko między zawodowymi spekulantami, a ci ra- 
lczej do sprzedaży, aniżeli do kupna byli dziś 
skłonni. To też wszystkie papiery sadly dziś, 
jedna tylko węgierska renta pap erowa podniosła 
się o 5 centów. ; 

Uwagę zwracał dziś szczególnie silny spa- 
dek skcyj banku austro-węgierskiego o 25 zł. ra 
sztuce. Mów.ono, że bank ten z powodu regulacji 
waluty będzie musiał ponieść znarzne ofiary. — 
Papiery przemysłowe sprzedawano dziś tłumnie, 
gdyż cświadczenie namieatrnika złotone w sejmie 
dolno-au:tryackim nie robi nadziei, aby budowle 


utrzymywały się i dzisiaj pogłoski, że Rosya 
niebawem zniesie zakaz wywozu owija i jęcz- 
mienia. 

Ostat»ie notowania: 

Kredyty austr. 30750, węgierskie 343.25, 
Anglobanki 150 £0, Uniony 238:—, Bankvereiny 
112:50, Liiaderbanki 203-80, Ludwiki 21125, 
Czerniowieckie 24675, Renta papierowa 94:50, 
srebrna 93:95, austryacka złota 110 50, papierowa 
10295, węgier ka złota 107'30, napierowa 102 20, 
20 fr-ankówka 943%,, marki 11:61, 


ken rychło się rozpoczęły. — W Berlinie 


pomo: | 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 5 marca. Pszenica na wiosnę 10.33 
„do 1036, -na maj-czerwiec 10.24 do 10.27, na 
jesień 9.44 do 9.47. — Żyto na wiosnę 9.71 do 
9.74, na maj-czerwiec 9.51 do 954, na jesień 
842 do 8.45 — Kukurudza na maj-czerwiec 5.63 
,do 566, naczerwiec-lipiec 567 do 5.70, na lipiec- 
„Bierpień 5.73 do 5.76. — Owies na wiosnę 623 
do 6.26, na maj cze:wicc 6.31 do 6.34, na jesień 
6.— do 6.10. — Rzepak 13.60 do 13.70. — Spi- 
rytus gotowy, kontyngentoweny 20.75 do 21 zł. 


Peszt 8 marca Pszenica na wiosrę 10 12 
do 10.14, na maj-czerwiec 10.10 do 10.12, na jesień 
, 9.23 do 9.25. — Kukurudza na marzec 528 do 
,5.80, na maj-czerwiec 0.— do 0 —. — Owies na 
i wiosnę 575 do 5.77, na jesień 0.— do 0.—. — 
(Rzepak 1335 do 1345. — Spirytus kontygento- 
i wany bez podatku 20.75 do 21.25 zł. 


| felegramy „Przeglądu“. 


Berlin 11 marca (pryw) W sferach poli- 
tycznych utrzymują, że Niemcy dały poufną radę 
Grecy;, aby dla poprawienia swoich finansów roz- 
puściła część armii, gdyż można na lat parę liczyć 
na pokój. = 

Budapeszt 11 marca (pryw.) Sekcya budże- 
towa tutejszej Rady miejskiej postawiła wniosek 
|W którym pr-ponowała odstąpić bezpłatnie maso- 
nom kawał miejskiego gruntu na wystawienie 
Wielkiej Loży. Rada miejska większością 136 gło 
sów przeciw 106 odrzuciła ten wniosek i uchwa- 
liła w myśl żądania magistratu sprzedać ten grunt 
po znizonej cenie. : 

Rzym 11 marca (pryw.) Syn księcia Sachsen- 
Meiniogeńsšiego, który tu uczęszczał do szkoły 
malarskiej, zaręczył się z córką poety niemieckie- 
go Wilhelma Jansena, otrzymawszy poprzednie 
pozwolenie od swego ojca. 

Kongr"s międzynarodowy Stowarzyszenia Czer- 
wonego Krzyża odbędzie się tutaj d. 21 kwietnia. 

Wiedeń 11 marca. Wczoraj wręczył Cesarz 
hr. Tastiemu 5050 zł, które jak to już doniesio- 
no telegraficznie, ufiarował dla ludności niema- 
jącej zarobku. ; 

He. Ta: file wpro-t z pałacu cesarskiego poje- 
chał do burmistrza, oddał mutę kwotę i pouczył 
go, w jaki spozób rozdawać należy chlieb i wspar- 


cis biedaym. 

Ateny 11 marca. Z polecenia 'króla, był 
wczoraj wieczorem sekretarz królewski u Daly- 
annisa i rozmawiał z nim długo. Po tej rozmowie 
odbyła się rada gabinttowa, a na dzisiaj zapro- 
szono na naradę wszystkich posłów, sprzyjających 
rządowi. Powszechnie przypuszczają, że idzie tu o 
dymisyę nowego gabinetu. 

Wiedeń 11 marca. W dalszym ciągu obrad 
komisy: dia regulacyi waluty przesłuchiwano wczoraj 
jenerslnego dyrektora Linderbarku p. Hahna i je- 
neralnego dyrektora kolei północnej p. Jeittellesa. 
Obzj oświadczyli się za walutą złotą. Jeitteles w 
odpowiedzi swej podniósł, jak doniosłe znaczenie 
ma regulacya waluty dia spraw kolejowych. Hahn 
jest za tem, aby zatrzymać pewien kontyngent 
monet srebrnych w obiegu i aby państwo emito- 
wało czeki kasowe do wysokości stu milionów, 
Jeitteles z»Ś jest zdania, iż srebro należy zatrzy- 
msć w obiegu tylko do czasu, w którym państwo 
podejmie wypłaty w złocie a co się tyczy emisyi 
czeków kasowych, sądzi Jeiiteles, iż należy emi- 
tować tylko tyle czeków, ile j.st pokrycia kcusz- 
towego. Co się tyczy oznaczenia relacyi war- 
tości guldena, zalecał Hatin, aby relacyę tę o- 
Zaaczono Ga podstawie kursu guldena w tym 
dniu, w którym regulacya nastąpi. Jeittele3 zaś, 
aby kwestyę tę załstwiono przez oznaczenie tego 
ku su w drodze ustawydawczej. Jako jednostkę 
monetarną zalecał Hahn półguldena, a  Jeitteles 
guldena. 

Budapeszt 11 marca  Pudczas wczorajszej 
debaty adresowej przemawiał prezes ministrów hr. 
Szapary i oświadczył, że unia Węgier z Auastryą 
jest dla obu państw korzystną. * > 

„W połitycznej misyi — rzekł Szapary — 
nie ma między Węgrami a Austryą Żadnej ró ni- 
cy, a jakkolwiek matetyalne i ekonomiczne inte- 
resa wskazują nam drogę na Wschód, to jednak 
cała przeszłość nasza przemawia za tem, abyśmy 
trzymali razem z Zachodem“. (Huczne okiask' ) 

Insbruk 11 marca. Ssjm tyrolski odrzucił 
prośbę posłów włoskich Chinie'go i Inamy o u- 
dzielewie im urlopu. Daaj inni posłowie włoscy 
Gu:tti i Salvadori przysłali pisemae ośŚwiadcze- 


niə , iż w eejmie wezmą udział tylko w obradach | Angh 


nad sprawami religijaemi, Marszałek oświadczył 
na to, iż regulamin sejmowy nie pozwala na taką 
cz ściową abstynencyę. 

Berno 11 marca 
Śnie uchwalił nagiość wnioska p. Zaceka. 


Sejm morawski jednogło- 
żą ia- 


J|iący. aby rząd co roku zwoływał sejm mo- 


rawski. i 
Belgrad bl marca. W skupczynie postawił 
Kcstic imcerpelacyę, dla czego nie saukcyonowano 
dotychczas uchwalonej zmiany regulaminu skup- 
czyny co do nietykalności poselskiej Minister 
Stanojewicz oświadczył, że były minister spraw 
wewnętrznych Gjaja dlatego podał się do dymisyi, 
ż trzy razy urgował rejencyę w tej mierze, a 
rejencya vie chciała dać mu stanowczej odpowiedzi. 
Były metropolita serb'ki Teodozy umarł. 
Budapeszt 11 marca Obrady ankiety dla re- 
gulacyi waluty zamknął wczoraj minister fiaansów 
stosowaą przemową 1 skonstatował, że obrady te 
dały poci>szający rezultat, a mianowicie wszyscy 
członkowie ankiety oświadczyli się za zaprowa- 
dzeniem waluty złotej, za oznaczeniem relacji 
wartości ile możności najwięcej zbliżonej do dzi- 
siejszej, za ustanowien'em pół guldena jednostką 
monetaruą, za tem, aby istniejących zapasów sre- 
bra nie sprz dawano, a wszystkie monety mniej- 
sze jak dziesięcoguldenowe, aby były nie ze złota 
lecz ze srebra, lub w jakichś innych monetarnych 
znakach. W końcu podniósł minister jako pocie- 
szający objaw i to, że ankieta jednomyślnie oświad- 
czyła, że nabycie potrzebnego złota i utrzymanie 
go w kraju nie przedstawia takich trudności, któ- 
rychby zwalczyć nie można. Mowę ministra przy- 
jęto hucznemi oklaskami. ~ 
Belgrad 11 marca. Kiub libəralay postanowił 
zajaterpelować wskupczynie prezydenta ministrów 
Pasiczu w sprawie zarzuconej mu zdrady kraju 
podczas wcjny serbsko bułgarskiej w r. _1885. 
Madryt 11 marca. W prowincji Sewilli za- 
częły powodzie przybierać zastraszające rozmiary. 
Miramar 11 marca. Cesarz przybył tu dziś 
tu. à wre 
PI eh RE: Cesarz przeziębił się lekko 
i z porady lekarzy nie wstaje Z łóżka. Wczoraj 
nie przyjmował żadnych raportów. z 
Berlin 11 marca. Berl. Tageblatt dowiaduje 
się rzekomo z bardzo pewnego Źródła, iż stan 
zdrowia cesarza Wilhelma jest zupełnie zadowal 
niający i żadnych nie budzi obaw. Dziś zamierza 
cesarz est: z łótka. 
Wiedeń 11 marca. Ankieta w sprawie regu- 
lacyi waluty obradowała dziś dalej pod przewo- i 


3 


dnictwem ministra skarbu. Opinię dawał dr. Hertz- 
ka, który mowy swej do godz. 12'/,, kiedy przer- 
wano obrady, jeszcze nie skończył. 

` pawa 11 marca Sejm szlązki uchwalił 
56000 zł. na wsparcie dla okolic, nawiedzonych 


| głodem i odniósł się do rządu z prośbą, aby w 


obec wielkich rozmiarów nędzy podwyższył sub- 
wencyą państwową na ten cel z 25000 ma 
50.000 zł. Prezydent rządu krajawego przyrzekł 
poprzeć tę prośbę jaz najgoręcej. | ae 

Petersburg 11 marce. W Środkowej i połu- 
dniowej Rosyi szaleją gwałtowne burze z zamie- 
cią śnieżną. Wiele pociągów kolejowych utknęła 
w Śniegu i nie może ruszyć dalej. 

Paryż 11 marca. W izbie deputowanych 
przedłożył prezes mini:trów Loubst budżet na 
rok 1892. 

P. Rainach postawił wniosek, aby utworzo- 
no odrębne ministeryum kolonii i żądał dla swe- 
go wniosku nagłości. 

Loubet oświadczył, iż musi dopiero zasta- 
nowić się nad tym wnioskiem. 

Izba odrzuciła jego nagłość. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 11 marca 1892 


HOTEL ŻORZA: J. hr. Wiśniewska z Kry- 
stynopola. F. Przegonia-H"yniewierki z Polski. 
J. Gromnieki z Łaskowiec. B dr. Csiłuk z Tar- 
nopola. R  Wosseler*z Pesztu L. Cieński z 
Okna. 

HOTEL FRANCUSKI: F. Strzygowski z 
Biały. St. Skarzyński z Studzianki. F. Skerzyński 
z łotatnik. De L. Goldfarb z Kosomyi. M. Lie- 
bes z Berlina. S. Franxl. K. Reinisch i F. Poliak 
z Wiednia 


HOTEL CENTRALNY: J Wurm z Rzeszo- 
wa W Krzepinski z S arych Brodów. S. Roner 
z Budapesztu M. Koraisch z Wiedna. E. Rauch 
z Stanisławowa. T. Kowracki z Świstarowa. J. 
Grekowicz z Buczacza. J Storfer z Kimpo'ungu. 
J. Biliński z Wierzbowa. A 
SAER A E 


INadesłane. 


Wszolkia papiary wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, sbli- 
gaoje propinacyjne. renty, pryorytety itp. 
sprzedajs po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Doni bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo 


pety, losować „Nadzieja“! Pre- 
= roczna slr. 


"70. Na prowiucji złr. 1:80. 


—+ 


Kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników 


rozpoczyna się 7 b. m. w lokalu przy ulicy Pie- 
karskiej Nr 8 na dole. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela 
Szymon Łabowski. 2973 


M. JONASZ 


| dom bankowy i kantor wymiany 
H we Lwowie, uilca Jagiellońska I. 3 


» kupuja i sprzedaje wszystkie efekta | mo- 
naty po najdokładniejszym kursie dziennym 
zlecenia 4 prowincji wykcnuje niozwłocznie 

bes doliceanin. prowizji 
„Główna reprezentacja dla Galicji naj. 
większego i najbogstszego w świecie to- 
warzystwa ubozpieczań na życie „The 
Mutual“. Rok esłożenia 1842. 2763 


Telegram giełdewy. 
Wiedeń dnia 11 marca godz 1. min. 45 


Akcje kred. 30725 Wọg. kolej póło. 
Àlpiny 60 60 wschadn. 199.50 

Rredyty węg. 341 75 Wisdeńakie losy 
obaaki 147 75 kom 154 — 
UnioBy 232 — Akcie tyton. 16425 
Ladwiki 211 50 Gei. obi. indem. 104 75 
Nordbany 284 — Elbetkale 227 — 
Lombardy 82 37 Lónderbank-  202— 
Losy tureckie 3740 Rents zł. węg. 107 42 
Stastsbahny 280 — Bankrereiny 11250 
Oszrnioriackie 246::0 Resta węg n 10205 
Reble 1 21:25 

Usposobienie ——. 


OON EOE OASE "ats SEZ 


pensei amanera e e a 


Lwów Z Izby baadlowcj 11 marca 1892. 
1 Akcje rs sztuką 
łez kupony cieżęczgo 

bsz dywidendy 


włacą  kądaję 


Kaiej galic. Kar. Lud 209 zł. w a. $10 25 213 25 
a |wow.-czer-jass. 200 zł. w. a, 245 25 248 25 
Banku hip. galic. 290 zł w. a. 819 — 3822 — 
« redjt. galio 200 h Ww, m. -— — 2:8 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Banku aip. galic. 59/, 40 „ 100 50 101 20 
Banku hip. galie, 59/, © 10%, pr. 107 5% 108 29 
Barku hip. 41/47), WS. log. w 50 lat. 98 30 99 — 
Banku krajowego 4;,"/, WB. 98 50 289 20 
Tow. kred. galic. 4%,  „ nieokr. 96 89 97 59 
. ` e e » l'a 95 10 95 8 
a e a si i T 99.40" 100 10 
= . s Ra DB „ 94 39 05 40 
3. Listy dłużne za 100 zł 
Z.G.kr wi. (daw. 6*j,) 3%, wlikw x6— $ 
„a. + (daw. 5) 21° 23 — 56 
4. Obligi za 100 zł. 
indemnizkcyjne galic. 5 pre. m. k. 104 50 105 20 
Galic, fund. propinacyjnego 4%, , 93 30 94 — 
Pukow. fand. propin. 50 w. a. 100 50 101 20 
Kom. banku kraj. 5pre.wa. I em. 100 — 100 79 
Pożyczka Kraj «r. 18786pr. w.a. 104 50 — — 
t « „ i883 43/,0), 27 5% 98 20 
s 6, Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . .050 ż2 50 
„  Btaujsławowa . oDe 5 — 
! 6. Ałonety. 
Dukat holenderski |. . 5.56 5.65 
Nspoleondor . . . 9.38 943 
Półmperiał roByjnki . . 960 —— 
Rubel rosyjski srebrny . , 1.26 1.36 
i 3 papierowy « UL LR 
100 mare5 aiemjackich 57.90 58.45 
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47) : 
Przy zamkniętych drzwiach 
POWIEŚĆ 


Annę ITatarzynę reen. 


Przetłomaczyła z angielskiego p. Eugenia Zmijewska 


(Ciąg dalszy). 


Niebawem jednak Światełko zagasło i 
choć z całych sił wołali o pomoc, czyli raczej 
usiłowali wołać, gdyż wiatr wtłaczał im napowrót 
głos do gardła, nikt nie przybywał na ratunek. 

Dr. Cameron czuł, że kostinieją mu już nogi, 
że na nie już się nie zda pomoc towarzysza 
Oparł się jednak ua jego ramieniu i dał mu się 
prowadzić, nie wiedząc, gdzie idzie. Po dłuższej 
chwili do uszu jego doleciał ponawiany odgłos 
uderzeń. Zmiarkował, że towarzysz jego kołacze 
do jakichś drzwi zamkniętych i, wydobywające resztki 
sił, przyłączył się do jego usiłowań. e 

Drzwi uległy naporowi i runęły 1a ziemię. 
Wewnątrz było ciemno, lecz przynajmniej cieplej, 
niż na dworze. Dr. Cameron dopomógł towarzy- 
szowi swojemu ustawić drzwi na dawnem miejscu, 
poczem wszedł do izby. Przypomniawszy subie, 
że ma w kieszeni zapałki, potarł je- 

-— Chcę ujrzeć twarz mojego dobroczyńcy — 
rzekł, podnosząc zapaloną zapałkę 

Nagle okrzyk wyrwał się z jego piersi. 

Ujrzał przed sobą oblicze doktora Moles- 
worth. 3 


XXXI. Meskie namiętności. 


Wiażenie było zbyt silnem na wycieńczone 
siły Camerona. Runął na ziemię, jak kłoda. 

Gdy powrócił do przytomności, spotkał spoj- 
rzenie, które odwróciło się natychmiast od niego i 
pozwoliło murozejrzeć się pootoczeniu. Nie wiedział, 
gdzie się znajduje. Była to j kby piwnica. Skle- 
piony sufit podtrzymywał rząd słupów, podłaga 
była z ziemi, na ścianach rozwieszone skóry zwie- 
rząt, zapewne dła ochrony od chłodu. Cameron 
widział to wszystko w świetle płonącego komina. 


— 


Drobne ogioszenia AE Do sprzedania [Najtaniej i najsumiznoiej wykończone 


Najlepsza, najpraktyczniejsra a zara: 


po 3 eeniy od wyrasa. 


Leżał on na ławie, przykryty cudzem paltem. 
To obudziło w umyśle jego pewne remiscencye. 
Podniósł się na łokciu i ujrzał w drugim końcu 
izby skurczorą przed ogniem postać największego 
Bwójego Wroga 

— Anioł-li to, czy szatan? — zapytywał się 
Cameron w duchu. i nie mogąc zapanować nad | 
uczuciem nienawiści, zerwał się na równe negi i 
przebiegłszy izbę, stanął przed doktorem Moles- 
worth. 

— Jakże się to stałe, żeśmy się spotkali? — 
zawołeł, — Wszak wsiadłeś pan do poprzedniego 
pociągu ? 

— Istotnie — odparł — lecz oba pociągi za- 
grzęzły w jednem miejscu.  Niefortunne spot- 


kanie! 

— Przeciwnie — zawołał Cameron — Bóg 
okazał nademną miłos'erdzie. Nie możesz mi te- 
raz umknąć. 


Molesworth spojrzał na swego interlokutora 
i wstrząsnął głową z westchnieniem. 


— Sam nie wiesz, co mówisz — rzekł. — Le- 
piej byłoby, gdyby nas obu zasypał Śoieg, niż- 
byśmy się s otkali tutaj. Bądźmy zatem rozsą- 
dni. Udajmy, że nie znamy się zupełnie, aż do- 
póki Opatrzność nie pozwoli nam rozejść się, ka- 
żdemu w swoją stronę. ą 

Twarz doktora Cameron zapałała gniewem. 

— Rozejść się? — wrzasnął. — Jakto! więc 
sądzisz, że pozwolę ci się oddalić, zanim dowiem 
się od ciebie tajemnicy, która zagraża honorowi 
mojej żony ? 

— Nie rozumiem cię — rzekł Molesworth gło- 
sem drżącym zlekka — nie wiem o żadnej ta- 
jemnicy. - 

— To kłamstwo! — wołał Cameron, zapomi- 
pając się w szalonym gniewie — nie po to opu- 
śe'łem chorą żonę i naraziłem się sam na utratę 
życia, aby z ust twoich usłyszeć słabe zaprzecze- 
nie piawdy. Jeśli mnie nienawidziez... 

Dr. Molesworth uśmiechnął się. 

— Jeśli kochasz moją żonę... 

Molesworth drgnął. 

— Wyjawisz wreszcie ów sekret — mówił da- 

lej, zapalając się coraz bardziej Cameron. — Po- 
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licya poczyniła dziwne odkrycia, doktorze Moles- 
worth. Obecnie o morderstwo Mildred Farley 
podejrzywają nie ciebie, lecz żonę moją, kobietę, 
która... 

Nie dokończył. Duma wzięła nad innemi 
uczuciami górę. 

Ogień zagasał. Mole.worth podsycił go znowu. 

— Dziwne to istotnie rewelacye — mówił 
czy zechcesz pan wyrażać się jaśniej ? 

— I owszem. Po to tylko opuściłem New- 
York. Otóż, ż.na moja poczyniła zeznania; pod 
naciskiem policyi wyjawiła, że owa dziewczyna nie 
zmarła, jak to pan utrzymywałeś, na ulicy, lecz 
w obecności jej, w domu pana Gretorex, przy St. 
Nicholas Place. Opowiedział także, w jaki spo- 
sób zostałeś pan wplątany w tę sprawę i jak wy- 
niosłeś trupa. 

Zapanowało długie milczenie. 

— Więc powiadasz pan, że jest chora? — o- 
dezwał się wreszcia Moleswcrth. 

— Bardzo chora. 

— I chcesz pan, abym... 

— Abyś wyświetlił jeden punkt. Cóż znowu? 
Wszak nie myślisz uciekać przedemną? 

Dr. Molesworth, który zbliżył się był do 
drzwi, stanął i po chsili wahaa a, osunął się ua 
drewnianą ławę. 

I cóż to za punkt? — spytał. 
D:ktor Cameron mówił głosem strasznym: 

— (Chcę wiedzieć, czy żona moja była tylko 
świadkiem śmierci Mildzed Farley, czy też, pod 
wpływem wrażenia, którego nie chcę roztrząsać, 
podała sama szwaczce ów płyn zabójczy... Rozu- 
miesz, co chcę powiedzieć. Nie zmuszaj mnie do 
wyrażania się jaśniej. Jestem w gorączce. T:acę 
głowę. 

— I cóż uprawnia pana do przy: usz zenia, że 
mogę odpowiedzieć na straszne tw pytanie? — 
mówił Molesworth, zaledwie dosłyszalnym głosem. 

-— Jeśli pani Cameron powiedziała ci prawdę o 
owem fitalnem przejściu, musiała cię objaśnić, 
że wszedłem d) pokoju dopiero po Śmierci Mil- 
dred Farley ? 

— Wiem o tem; lecz widziałeś żonę moją w 


ARD RPP Z Z a m- 


= Seidene Bastkleider 


fi, 10.45 kr. 


W aelu rychłej obsługi moich 


wić j bardzo tanią książka ra- | m aj ate k Zi B m ski 


Szanownych Odbiorców powiększy- 
łem mój zakład artystyczno litogra- 
ficzny i sprowadziłem jeszcze jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyi, je tem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmuja zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry- 


Agenda - Buvard 


du „Bon Marehé" 
9 


położony, 
prócz 


280 morgów lasu 


Potok. 


Bliższe szczegóły u włuści- 


Paryła. é N 
Cena tylko i złr. 1 12 et. z prze- ciela w Haubiuie, 


poczta 
sylką o 25 eentów wiecej. 2992 4 


Do nabycia : 2840 8 6' 


WYROBY 


w uroczej okolioy nad Dniestrem[7 OCRińskiego srebra 
mający 1.280 morgów 
1892. obszaru, z tych zwyż 700 morgów 
Co karta bibuła, a na niej rysankiskomas :wanej pszennej gleby i do 


zajmujące i szkice humorystyczne, 
tego rycina kolorowana i dokładny plan 


można mieć tylko z pierwszej 
krajow sj fabryki 


JAKUBOWSKI i JARRA 


skład Lwów, Rynsk 1. 37. 


Złoty |$kł 
zi Do posrebrzania i pozłacania 


. | 


PARDWY syberyjstie 


czynię. 
W pierwszej chwili Molesworth bał się o- 
n usta. 
| — Czy masz tak mało zaufania do twej żony? 
i| — zapytał wreszcie 
| Tamten wybuchnął. 
| — Zaufania! — wołał. — Jak mogę mieć do 
niej zaufanie, gdy poślubiła mnie po to tylko, 
aby się zemścić ma tobie, za twą obojętność. Za- 
ufania! gdy po dwóch miesiącach mojego z nią 
peżycia, ośmielasz się pisywać do niej listy. 
Powstrzymało go gruźue spojrzenie kolegi. 
Molesworth chwycił go silnie za rętę. 

— Mówisz zsgadkami — rzekł. — Cóż rozu- 
miesz przez to, że wyszła za ciebie, aby mnie 
dokuczyć. Co znaczy wzmianka o listach, któ- 
rych nie pisałem do niej nigdy ? 

Zaprzeczenie to zwiększyło jeszcze gniew 
Camerona. 

— Więc się zapierasz! wołał — nie chcesz 
przyznać, że w zeszłym tygodniu pisałeś list do 
mojej żony, w którym oświadczasz że dawne twoje 
dla niej uczucie było próżnością złudzeniem, ze 
teraz dopiero kochasz... 


— Walterze! — przerwał Molesworth głosem 
tak łagodnym, iż tamten cpamiętał się odrazu — 
Walterze, wprowadzeno cię w błąd. Istotnie, pisa- 
łem list, alem go nie wys'uł, a zaadresowany był 
nie do pani Cameron, lecz do cieb.e. Jeśli nie 
wierzysz, mogę cię przekucać; mam go w kie- 
szeni. — I mówiąc to, wyjął niezapieczętowaną 
kopertę i podał ją swemu interłokutorowi. — Czy- 
taj — rzekł, podprowadzając go do komica 

Lecz Cameron ze wzruszenia słów nie poj- 
mował; litery tańczyły mu przed oczyma. 


— Walterze! — powtórzył kolega. — Jednem 
tylko mogę wytłómaczyć dziwaczne może postę- 
powanie moje w tej sprawie, a mianowicie przy- 
wiązaniem do ciebie, do pierwszego mężczyzny, 
którego szanuję i wielbię Od chwili, gdy zająłeś 
moje miejsce przy łóżku Brygidy Halloran i, bez 
względu na zarzuty, jakiemiby cię obarczono w ra- 
zie niepowodzenia, zgodziłeś się na moją dyagno- 


— Z NZ OD] POT OE O OTO OO 


pierwszej chwili przerażenia. W takich chwilach | zę i lekarstwa, zapowiedziawszy z góry, że sława 


2727 1 


nic ukryć nie można. Czy wyglądała na morder- 


szezęśliwej kuracyi spadnie na mnie tylko, od tej 
chwili pokochałem cię, jak brata. Jakkolwiek bo- 
wiem z natury jestem chłodny, dwie istoty są mi 
bardzo drogie: nieboszezka moja matka i czło- 
wiek, który był moim przyjseielem. 

— Lecz — mówił Cameron oszołomiony — jest 
jednak kobieta, której wyznałeś twą miłość, a tą 
kobietą .. moja żona. 

Oczy Molesworiha zapłonęły dziwnym jakimś 
ogniem, który zgasł natychmiast. 

— (zy ci mówiła... zaczął. 

— Czytałem j j listy — listy, pisane w epoce, 
gdy uważsłem ją za swoję narzeczonę i przygoto- 
wywałem na jej przyjęcie dom i serce. Listy te 
nie zostały wprawdzie wy łane. lecz zdradzają 
w najdrobniejszych szczegółach plan, dzięki któ- 
remu, szwaczka, Mildred Farley, miała zostać 
moją żoną, wówczas gdy Eugenia .. 

Molesworth, blady jak płótno, chwycił za 
rękę kolegę. 

— Oh! wiem, że ów plan nie został przypro- 
wadzony do skutku. Spodziewałeś się poślubić 
wielką damę i pagardziłeś biedną szwaczką, któ- 
ra stanęła przed tobą natomiast. Nie potępiam 
cię za 10, lecz faktem jest, że poślubiła mnie, 


ył 


kochsjąc ciebie, a to zanim jeszcze ostygł trup | 


jej siostry. 


— Straszna to tragedya! — rzekł Molesworih ` 


w zadumie. 

— Była mi dobrą i kochającą żoną — ciągnął 
dalej Cameron. — Nie znając tego ponurego dra- 
matu, pozwoliłem miłości wybujać w mojem ser- 
cu. Pomimo posądzeń policyi, odsuwał.m od sie- 
bie wszelkie wątpliwości, aż dopókim się nie do- 
wiedział o liście, jski do niej pisałeś. Ircz po- 
wiedasz, że ów list zasdresowany był do mnie. 
Błogosławione to zeznanie, bo jeśli wolną jest od 
jednego zarzutu, jaki jej czynią, dla czegożby nie 
miała być rówoież niewinną zbrodni, o którą p^- 
sędza ją policya ? 

-Molesworth patrzał na swego iuterivkutora 
z wido.znem wzruszeniem. 


(Cigg dilsyy nustąp'). 


re (Qualitat.n ver endet porto-und zoll- 
frei die Seiden-Fabrik G Henneberg, 
(8g, u. K. Hotlieferant) Ziirieh. Muster 
umgeh nd. Briefe kosten 10 kr. P. rto. 
Gloria-Seilde. 


fur Stiub-und Regenmantel u. 


per Stoff za einer Robe und besse- | 


po zł”. 1°20 sztuka 


Pomieszkanie 


składająca się z 5 pokoi, 2 


Jarząbki norwegskie 


po złr. 1'10 sztąka. 


K wiczoły 


po 40 ct. 
para. 


poleca hąudel 


St. Markiewicza 
ad Kraków głów. Rynek l. 26.|we LWOWIE w Rynku 


liczba 42, 
3019 1—2 


przedpokoi, kuchni i gabinetu, 
ewentualnie z 8 pokoi, gabi- 


netu i kuchni z przynależnos-| 


ciami na Il piętrze, 1 19 ul. 3 
maja, jest do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u do- 

jzorcy domu. 


2926 5-10 


gwarantujac, że sa naturalne 
dostarcta 

z Arcyksiążęcej piwnicy 

dzierżawca 


Sadzonki I nasiona leśne. 


Wilhelm Schiith 


— =" 


£ 


snnki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dia pp. adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przysziak, Zakład arty- 
styczno litograficzny we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika Nr.9, Bilety 
począwszy od 1 zł. 50 ct. zs 
109 sztuk. 2738 


Słuchacz praw z pięknem szyb- 
kiem pismem poszukuje zajęcia na 
wieczór do przepisywania, pro 
wadzenia ksiąg lub korespondencyl. 
Ad es; J. Oprzęd, Uniwersytet 

3—3 

„Syrjusz". Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Artura Kościckiego. 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 2603 

Biuro Spra- 


y 
Centralne wuinow ia 
prowincyi Lwów, Kopernika 11 
2824 


Rzeczywisty profesor glmnazyal- 
ny udzielać może lekcyj. Blizsze 
korozumienie pod adresem: O. 
Lwów, poste restante. 29067 5-10 


3035 


Kamienica we Lwowie o silnej 
rencie, kcrzystnie do nabycia w biu 
rze Wgo Horwata He mań:ka 4. 

2951 5—5 


da wszystkich dzien: 
Inseraty ników w kraju i za- 
granicą przyjmuje Centralne Bió- 
ro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
mika 11. 2823 


Biuro wywiadowcze Stanisława 
Satały ul. Halicka 15 Lwów, po- 
leca nauczycieli, nauczycielki, bony 
Niemki, Francuski, oficjalistów, 
leśniczych, ekonomów, ogrodników 
i we wszystkich gałęziach doboro- 
wą służbę dworską. 2177 8-7? 

Zamojskiego 7. Wygodniejsza po- 
mieszkanie, składające się z 2 tron- 
towych pokoi i obszernej nyży 
z przynależytościami. 3010 1—3 

6, pożyczki dla pp. wyższych 
oficerów, urzędników, nauczyc eli 
etc. Wiadomość: „Money* poste 
rest. Lwów — 3 marki łask. za- 
łączyć. 3022 1 1 


m" 300 szlachetnych jabłonek 
i gruszek 3- 6 letnich szczepa 
40 ct. sprzedaje ks. Tytus Czubaty 
prob. w Łosiaczn p. Skała. 
3023 1—2 


o 
pa 
Ogrodnik 
wszechstronnie wykształcony 
z chtubnemi świadectwami, poszu- 
kuje miejsca. Adres zostawić w Biu- 


rze dzienników ul. Karola Ludwi- 
ka 9, Lwów. 3006 2-3 


~ zapięte 


nalsze tak 


Wczesne 


a w O O NA 
Cdpowiadzisiny redaktor: Waclaw Maałewski. ` 


w księgarni katolickiej 
Dra Władystawa Miłkowskiego 


w Krakowie 
2, ulica św. Anny, róg Rynku. 


Donłosłego gn 
wszystkich gospodarzy | 
6 ślusarz zamkowy i mas 
i zynowy, to 
„Kartofle Herta karz, monter a one 5 ma- 
sprowadzo t z Po a, najdosko- . Ti ł 
line ta peerk Ba waztoścjn tobii ozemi, pod" jmuje wszelkis repera 
jakoteł smaku i najdoskonałszego przecho-|.Cye maszyn perowych na miejscu 
wania się przez zime aż do późnej wiosny 
W roku 1891 wydały 120 centnarów me: 
trycznych z morga przy 230, skrobii. 
(ena za 100 kilo 8 złr. aw. loco sta- 
: cya Maxymówka. 
Zamówienia na mniej jak 25 metr 
cent~ar. nie mogą być uwzględnione. 
Rozsyła słe po ustłniu mrozów. 
zamówienia przyjmuje Za- 
rząd dóbr w Lubiankach, poczta Zbarkż. 


on 


Klęska. ,La Dóbacle'. 


Najnowszą powieść pod tym tytułem Emila Zoli roz- 
począł drukować dwutygodnik „Myśl“. Jest to wspaniały 
obraz zapisów tytonicznych, jakia stoczyły z sobą Francya i 
Prusy w krwawej wojnie 1870/71 roku. 

„Myśl“, oprócz „Klęski“ zamieszsza znakomitą powieść 
Kiellonda pt. „Snieg“ i oryginalne studyum Jelleuty pt. „Pięć 
wieczorów”. 

Adres administrącyi „Myśli* : KRAKOW, Zielona 1. 6. 

Prenumerata kwartalna wynosi na prowincyi 2 zir. 


- Biuro Świderskiego 
w Tarnowie 


i mniejszych, również poleca służ- 
Ibę dworską i miejską każdego 
| czasu. 2876 17-25 


Ogloszenie. 


Podpisany jako 
Ehrlicha, ogłasza niniejszem, że na podstawie uchwały ck. 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia 17 Grudnia 1891 1. 42.000 
są niezrealizowane dotąd pretensye upadłej firmy tegoż Fran- 
ciszka Ehrlicha nominalną wartość 5278 złr. 18 ct przed- 
stawiające, z wolnej ręki do sprzedania. 

„Bliższych wiadomości udziela podpisany w swej kance- 
laryi przy ulicy Sykstuskiej l. 46 w dnie powszednie między 
godz. 4 a 6 popołudniu. 


zarządzca upadłej masy Franciszka 


Dr. Władysław 


Balko. 


3014 1—8 H 


Nędza w Rosyi. 


Z powoda nedzy w Rosyi i niskiego kursu robli, 
udało mi się korzystnie wielki transport prawdziwej rosyj 
skiej herbaty zakupić. Polecam więc Szan P.T. ra- 
bliczności przy tej sposobności herbate najprzedniejszych 
gatunków bez konkurencyi najtaniej, a jako znawca obo- 
wiazuje sie Szan. odbiorców tak pod waględem dobroci 
towaru, Jakoteż i cen zapełnie uadowolnićc, gdyż za0pa- 
trzyłem mój skład herbat, Lwów ul. Sykstuska 1. 17 
X rel pd M opó" herbaty i sprzedają 

e poczawszy o b inc 
1 Klgr. S y kgr. Wysełka ną prowincye oi 
Z wysokim szacunkiem 
2923 


poleca pośrednictwo w sprzedaż; ak 


ROLNIK 


przyjmują się wszelkie artykuły, 
w ten zawód wchodzące. | 


|| starannie opakowane rozsyła za zaliczką 2 WI KPARN Wa: Wened 
i iiw sile wieku, z kiłkunastoletni parztą Inb koleją ns — ak "05 zak 
Wszelkie przybory kościelna ij , ą z Dowódn EAE zaa 


wsze na praktyką, który jako rządzca w wzo-| Leśnictwo Zassów pod Czarną 


i 
5 
kiewne znajdują się za TWA cj | = h Kaia 2. l 
i dzierżawach majątków większych składach. 4021 1—16 |rowych gospodarstwach pracował, « Nasiona za 1 funt — ', kilo: zniżonych cenach 4 mianowicie: | 
ht i "RR a WPRO RTACC rekomendacyami, po- Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris) zł. 1-20 | Rehitler stare a 24—26 zł. z r. 1891 
Do wydzierżawienia Zaraz lszukuje posady z WIOSNA w kraju n ameryk. (P. strobus-W eymutha) n 3-60 | a 24—26 zł. 
obia aaee iÌ „ czaznej (P. austriaca) . » -20 | Biate wino stare a 26 zł; z r. 1891 
” y à granicą, „„ || Swierka ba. a. » 80 a 25 28 zł. 
O W a I £ i WALCA Ri E! udziela Madr aa 680 Czewrane wino stare a 26 zł; z r. 
- sekretarz Wn o iemiro- cvit Woo 0 wa aa w AO 1891 a 25—80 zł. 
ś A. SAN wie lub Ee Aaa BEO » 3 Bg me „ „080 Oprócz tego delikatne butelkowe wina 
w obję'ości około 150 morgó s z o>siewami , . Iro Yg Olchy „ 55 | STOŁOWE, DESEROWE, RIESLING i 
i orka zimową przygotowana pod obsiew. |Lwów, Kopernika 11. N Jeso OR 15 | CZERWONE a 82 do 42zł i wyżej za 


Bliższej informacyi udzielą Wny Knotz 


hektolitr. 
Niemiro sie. 2968 3—4 


Rozsyła gratis cenniki ŚLIWOWICY, 
WÓDKI z odpadków wina zwana TRE- 
BER, jakoteż najlepszego KONIAKU. 


II. Sadzonki sosna zwycz. 1 rocz. 
50 ct. sosna czarna roczna 50 ct. (sa- 
dzonek sosny 2 i 3 letnich nie sp'ze- 
dajemy, bo nigdy nie są do kultury 
z'atne). wwierk 2, 8 i 4 lerni po 1, 3015 1—12 
1 50 i 3 złr., modrzew 2, 3 i 4 letn. po "= T 
2, 2750 i 8 złr.. brzoza 38 i4 letnia 
2:50 złr. olszyna 32i 8 letnia po 2 i 


| 8 zdr., akacym 1 i 2 letniapo 250 iB zł. Lzetningny kierownik 


Crategus (Biała cierń na Żywopłoty) | fabryki nafty i olejów smarowych 
10 zł. za 1 0.0 sztuk. 2—20 m 
poszukuje posady, 


Łaskawe zgłosz:nia przyjmuje 
(wodoleczniczo - klimatyczny „Mar- pod adresem: „Techniczny kie- 
jawka* kolo Lwowa, poszukuje lrownik“ Centralne Bióro Ogło- 


zdolnego KĄPIELOWEGO szeń, Lwów, Kopernika 11. 


2976 8-5 _ 
zdolną KĄPIELOWĄ. 


a 
jj z workiem loco stac,a Rzeszów Tan 
| 7 Oferty przyjmuje Zarząd real Ogrodnik 
5 zir. 50 ot. 2944 9 -10 ności Emila Bertem:ljana Brajera 


E + Lwowie. 3002 3—? |zdolny w całej gałęzi ogrodniczej, 


- bez 'zietny, z dobremi rokomenda- 


Zarzad folwarku Ulicko zarąbane,cyami poszukuje posady od lgo 
poczta Potylicz ma na sprzedaż Kwietnia. J. Fr. za rogatką Żól- 


100 ctr. metr. kiewską 1 135 Liwów. 


(wg Try Si 


2968 3-4 


(RWE a iR A 

| Do wydzierżawienia 

młyn,dwiepropinacye 

y i folwark, roli 80, łąk 28, 

y pastwisk 21 morgów w jednym 

$ aiia okolica górska, równi- 
| 


Gorsety 


francuskie f 
we wszystkich wysokościach 


na nad Sanem. 2877 1 


Wiadoracść : Gajer, p. Chrew:. 
3000 3—3 


= 


po cenach możliwie najniś. f Otworzyć mający się Zakład 


szych poleca handel 


Rdwarda Schillinga 


WE LWOWIE, 2843 $ 
ulica Halicka liczba 16. p 


sę 2 a z gy 


Przewrotne p. Głogów 


od worów lubina żoltepa 


Niema nic zdrowszego! 


jak kieliszek naturalnej bez żad- 
nych domieszek, 


Ojcze nasz 


na siedm nauk pasyjnych rozłożony 
także 


Przypowieści Chrystusowe 


w naukach pasyjnych vykadaejstarej wódki żytniej, 


Najprzewiał księdza Arcybiskupa 


= nw O 


K ASY ogniotrwałe nowe i uży- 


wane poleca najtaniej 
Este . Lwów, Halicka 


Adolf Singer, Lwów, ul. Sykstuska 17. 


nczenia dis WORK ©: WEW 


Maszynista egzaminowany, 
szynami i narzędziami gospodar- 


każdej konstrukcyi. Zostają y ne 
miejscu lat kilka, mogący się wy- 
kazać chlubnemi świadectwami 
wskutek zmiany stosunków poszu- 
kuje odpowiedniej posady. Łaska- 


Isanka Ieatiowicza podnieca „fo ogrzewa żołądek, 25 (Główna trafika). | 
drugie wydanie str. 828. 2 99|¥piywa pobudzająco na trawienie z MONA e e caa a 
Cens 2 złr. 40 centów. pee G wódka pierwazorzodunej ES PRE Syed AE Zarad fotocynkograficzny 
Lwów. Drukarni Jowa w. Ma |iakości, przewyższa bez wątpienia|30 5110, ~ tudzie otr. metr. v 
NIECKIEGO ul. | Bopei 3h td ów M Koniaki K Starki swojem hygie-|žartofel zwanych „cebulki pruskie“. Wańczyckiego 


— nicznem działaniem na ustrój i 
usposobienie. 
Jestto rzeczywiście wódka ku- 


Cena wraz z workiem loco atacą. ko-|we Lwowie pray u'. Sykstuskiej liczba 48 ~ 


lei Rawa raska : > ść jmi 
el Rawa raska przyjmie UCZNIA 


OWEA EO złr. | > 
kartofel 16 p 17% 600 kilo. 
j na praktykę. 
3027 1 2 


Maslo sz 


racyjua, neturzlna, którą sumien- 
nie mogę każdema polecić. 


J Podagra 


Do nabycia : 


Reumatyzm, |żowie" handlu „Karola Ballabana Biuro pośredniczeń 

w b h a . 
ogólne osłabienie nerwów, ne= ||w Borszczosie B. klas W A y= Heleny Kozłowskiej 
wralgja, isohias, nerwowe ||w Brodach Witkowski i Spółka wysyła Zarząd dóbr Obłaźnicy Lwów, ulica Skarbkowska liczba 8. 


zsłabienie żołądka, bole gło- 
wy, paraliż; bezsenność, ból 
w krzyżach, cierpienia mle- 
cza pacierzowego, zatwar- 
dzenie itp. Przeciwko wszystkim tym 
dolegliwościom bywa używany z dobrym 
skutkiem, wypróbowany przez pierwsze 
powagi lekarskie i jaknajlepiej polecony 
C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
'galwano elektcyczny 
Aparat uo nacierania 
Używać można go bez obcej pomocy. 
[EAZNZRZACAZAŁNAJ 


w Chyrowie 

w Dobrotworze 
w Gorlicach 

w Jaśle 

q Kolbwszowej 
w Kołomyi w cukierni 
4 Lutowiskach 


J. Strzelecki 
B. London p- 
5. Birn 

A- Danilewicz 

F. Goldam-r 
Skrzyńskiego 

J. Penoer 

J. Reymanski 

J. Kisielewski 
Kosterkiewicz i Sp. 


z- "EZR 


WI s3 za 


7 Mości:kach 

w Nadwórnie 

w Nowym Sacza J. 

w Przemyślu = M Krag 

n n E. Krag 

w Przaworską S. Reymański 

v Podhajcach E. Adler 

w Sziget Marmorosz (Wegry) K Wetczel 

w Sołotwinie ,„ R 

w Szi 
( 


Nowesioło koło Stryja|DOSTARCZA kasdego czasz , NAUCZY- 
Łyczakowska 103, wykonuje wszelkie ro- 
razem lub osobno. boty kamieniarskie jek budowlane, lemen- 


- ; . IELKI, BONY, OFICYALISTÓW ekono: 
i to 5 klgr. paczkę, pierwsza micznych i lasowych, PANNY  słułące; 
W Danilecza 522 morg. roli 834 lak |tarne, ngrodowe etc. przyjmuje roboty tak 


z 


w Hezawcu 2il morgów roli 
powiat Żółkiew. Godzina drogi do muro 
wanego gościńca, 3 godzin do Lwowa. Po-| __ 
średnietwo wykluczone, 


schaffer 

et Marmoros 

sery) w hinwlu A. Pasztaj 

S. Jakubowski 


BE~ Cena aparatu 12 zir. "Tag 
Ilustrowane dziełko, zawierające opis 
użycia i mnóstwo świadectw rozsyła 


- anciszek Szczudłowski 
Danilcz z HerawCcemncex. MAJSTER KAMIENIARSKI, Lwów 
łem i bez tegoż po cenach prsystepnych. 

8026 1—8 __ 


w Tarnowie 


we zgłoszenia pod literami N. R. i AeA cader 3 S. Szajna Zgłaszać się pod sdresem: Adam m 3 piątr w Śródmieściu 

"kogto WAM Tarnopol. Te BIER ADIT ms g , J. Scharff Obertyński, Nowe sioło op. hulików. We PLZ: a a iae. w han- 

8017 1—3 we Wiedniu, I, Schulerstrasse, 8. |; Ustrzykach „ W. Rutkowska. |Lwowie udziela bliższych wiadomości : Emil Wiel s Ronek 
czt Í | mi 2942 2 7 ||¥ Zóżkwi w handln J. Olearczyk. Obertyński ul. Kraszawskiego Nr. 17: d.u Wielu. Kowalskiego, Ryne 
20:8 5—6 |mamuuczuuuAWAzIwm || ||| ||| 2.66 11—12 2976 3-6 lliezba 26. 3016 1—3 


Fsrizr Brae Fijałrowskiek w Bistęj, 


7 drzterai nar. W Manienkiego -~ Zarsądacm: Walssty Hodas, 


strefa 5 złr. 70 ct.. druga stre- |klscznice, OGRODNIKÓW, kachaszy, tu- 
fa 5 złr. 85 ct. 2959 Po - aj PODA 1-8 _ 
= - m m 
„AM mien z 
Do wydsierżawienia dobra |p Kany enian 
217 łą |" miejscu jak i na prowincyi, z materya- 


